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liilfurja na noae] drodze
K raków , 19 czerw ca.

S tam bulijsk i zginął śm iercią n iesław ną, do
św iadczyw szy w  osta tn ich  chw ilach gorzkiego 
zaw odu ze s tro n y  tych , k tó rzy  go niedaw no 11- 
wielbiali. Opuścili go chłopi w prost do o s ta t
niego. Owe leg jony  chiopskie, k tó re  by ły  g o 
tow e do m arszu na  stolicą z nożam i w chole
wach, ażeby  urządzić rzeź pośród  m ieszczan, 
zn iknęły  nagle. Chłopi nie chcieli nastaw nic 
głowy' za sw ojego strąconego  w odza, w  bitwie 
z w ojskiem . P ozostała  przy  nim  g a rs tk a , licząca 
około 1.000 głów , ale i ona w ciągu w alk i p rze
rzedzała się, gdyż ten  i ów uciekał, mimo że 
Stam bulijsk i p rzyrzek ł każdem u po 500 lewów 
dziennie.

Ń aosta tek  sam  Stam bulijsk i ra to w ał się u- 
c ieczką, p ijąc  cło sam ego dna  kielich goryczy. 
Oto we wsi G olaku chłopi poznali go mimo 
ju zeh ran ia  i p rzypraw ionej b rody  i czemprę- 
dzej uwięzili. A kiedy s trąco n y  z w yż3 n d}'kta 
to r  już jak o  w ięzień now ego rządu jech a ł do 
Sofji, m ieszkańcy  T a ta r  B azarezyku  chcieli go 
podczas posto ju  zlymczować. B łysnął po tem  na 
cliw ilę płom ień nadziei, ale  ryc Ido zgasną ł w raz 
z życiem  d y k ta to ra . G arść chłopów  odbiła e- 
skorcie S tam bulijskiego, k tó ry  rzucił się do 
ucieczki, został jednakże  zastrzelony . T a  n ie
sław na śm ierć u ra to w ała  go od śm ierci h a ń 
biącej. W szak S tam bulijsk iego w ieziono do 
Sofji, ażeby  go postaw ić przed sądem  za zam or
dow anie całego szeregu  jego  przeciw ników . —  
W yrok  nie ulegał w ątpliw ości.

Śm ierć S tam bulijsk iego um ocniła ogrom nie 
6tan o v isk o  rząd u  bu łgarsk iego . N ajgroźniejszy  
jego  w róg, k tó ry  m ógł pow stać z upadku  i po 
m ścić się krw aw o, zn iknął z pow ierzchni ziemi. 
Chłopi, k tó rzy  tuż po zam achu nie ruszyli do 
odw etu , nie m ogą tom bardziej m yśleć o nim 
teraz . Chłopi bu łgarscy  przycichnęli. J a k ie  tam  
gad k i .chodzą po chatach , to  oczywiśtjjjg inna 
rzecz. Jeże li jednakże  now y rząd  okaże silną 
rękę i dążenie do praw orządności, 10 chłopi, 
będący  w B ułgarji dobrym  elem entem  państw o- 
tw órąeym , pogodzą się z nowymi stanem  rzeczy. 
A  now y rząd  w proklam acji do ludności zazna
czył z naciskiem , że nie m yśli nikogo prześla
dow ać, ani uciskać, p ragnąc  jedynie  przyw ro 
cić w B ułgarji rządy  dem okratyczne, w olnościo
w e, o taczając  opieką ca łą  ludność, w szystk ie 
Etany i zaw ody.

Foza chłopam i, k tó rzy  zresz tą  n igdy  w sw o
jej całości nie sta li po stron ie  S tam bulijskiego, 
cu ła  ludność B ułgarji sam orzutnie ośw iadczyła 
się za now ym  rządem . D em okraci i radykali, 
da le j zjednoczone stronnictw o ludowre Goszowa 
i D anew a, g rupa  R adoslaw ow a, zjednoczeni w 
p a rtji narodow o-liberalnej p c lity cy  z pod znaku  
T onczew a, S tam bulow a i G enadjew a, socjalni 
dem okraci pod  wodzą Pastuchow a —  oto zwar-

(3'  i jedno lity  blok, na k tó rv m  opiera się now y 
| rząd. -  -

J a k  do tąd , w szystko przem aw ia za tem , że 
w ew nątrz  k ra ju  rząd  zdobyt już sobie silne i 
w y starczające  poparcie. P ize s ta ly  też nadcho
dzić rozm aite w iadom ości, zw łaszcza ze źródeł 

| belgradzkich , jak o b y  w B ułgarji pow staw ały  
i n iepokoje i groził w ybuch kontrrew olucji. P rze 
ciwnie, codziennie . przychodzą wiadom ości 

!|stvi ierdzające, że nowy porządek rzeczy w Buł- 
1 garji nie je s t chwilowcm  zjaw iskiem , ale trw a łą  
j ew olucją, p rzy ję tą  już przychylnie przez 0- 
‘grom ną w iększość narodu . W obec h,oivego rzą
du w }'ianiają się jeszcze pew ne trudności na 
tu iy  gospodarczej, zw łaszcza na  tle aprow izacji 
sto licy , jednakże  trudności te , p rzy  pewnej 
sprężystości, będzie m ożna pokonać. J a k  się 
zdam . m yśl rek o n stru k c ji g ab ine tu  pow stała  na  

| tem podłożu. Ma pow stać gab inet koneenlrae} 'j- 
n y , 'k tó ry  do p racy  zjednoczy w szystk ie  siły .

I T ak  wdęc w k ra ju  now y rząd  u to row ał sobie 
szczęśliw ie drogę. Ja k ie  stanow isko zajm ujo 

, wobec nipgo zagran ica?  Zdaw ało się początko
wo, że zagran ica, a  m ianowicie koalicja, dzier- 

■ żąca w  swoich rękach  s te r  losów  E uropy, zw ró
ci się przeciw ko organizatorom  przew rotu , gdyż 
S tam bulijski Dyl zaw ołanym  obrońcą tra k ta tu  
z N euilly i z lekkiem  sercem  porzucił w szystk ie 
asp irac je  te ry to rja lu e  B ułgarji jak o  klopotliw  y 
balast. N a pierw szą wieść o przew rocie pow sta 
10 cgrom ne zaniept kojenie w Serbji, k tó ra  m a 
drażliw e ąroracliunki z B u łgarją  z pow odu Ma- 
cedonji. T o  w strząśnienie w  B elgradzie zostało 
nahychm iast zanotow ane przez a p a ra ty  w pra- 
rkiern obserw atorjum  politycznem , W szak P ra 
ga  chce dzierżyć pierw sze skrzypce w  zespole, 
nosząc3rm m iano m alej en ton ty . K um unja nie 
okaza ła  żadnego zaniepokojenia.

| R ząd  belgradzki rozpuścił na ty ch m iast wia- 
dom ości, że now y rząd  bułgarsk i, w zorem  tu 
reckim , będzie usiłow ał obalić tr a k ta t  z N eirlly , 
a  w następstw ie  ugodę bulgarsko-seybską, za 
w a rtą  w Niszu. Zaczęto w B elgradzie m ówić o 
możliwości zaw ik łań  w ojennych. Ale w ielka 
en ten ta  nie reagow ała  za te n  bodziec w p ierw 
szej chwili, później zaś zareagow ały  W łochy i 
A nglja, ale  w k ierunku  w prost przeciw nym . —  
Oto gdy w B elgradzie w yłoniła  się m yśl, ażeby 
m ała  en ten ta  pod ję ła  w B ułgarji in terw encję, 
posłow ie w łoski i angielsk i w  Belgradzie po
dnieśli przeciw ko tem u pro test. F ran o ia  m e m ie
sza się d o tąd  w rale do te j spraw y, za ję ta  do- 
nioślejszem i zadaniam i.

Skutk iem  tego ak c ja  rządu  plebiscytow ego, 
dążąca  do zm obilizowania przeciw ko B ułgarji 
państw  m ałej en ten ty , k r ó n ^  uzyskała  m an
d a t od w ielkiej en ten ty , spełzła  n a  niczem. 
W łochy i A ngłja ośw iadczyły, że nie żvczą so
bie, ażeby  Serbja odgryw ała  w B ułgarji „rolę 
O patrzności11. R ząd  bu łgarsk i po sukcesie w 
k ra ju , odniósł sukces i to  niem ały , za gran icą. 
B u łgarja  zaczęła pom yślnie kroczyć nową dro-
m -

TRUDNOŚCI NOWEGO RZĄDU.
W 'td e ń , 18 czerw ca. (AW). W edług  inform a- 

cyj „W iener M orgen Z eit-'ug“ , jak ie  o trzym ał z 
B ukaresztu , now y g ab in e t bu łgarsk i naootyka  
obecnie na poważniejsze trudności, głównie z 
powodu niemożności dostatecznego zaopatrze
nia stolicy w środki żywności. J a k  sjychać, Ma- 
linow;, k tó ry  został C sta tn '10 w ypuszczony z wię 
zienia, zajm ujo się  obecnie spraw ą utw orzenia 
nowego gabinetu koncentracyjnego. Nie je s t 
w ykluczone, że obejm ie on kierow nictw o no
wych w yborów . R ów n:eż po łączenia  z zag ra
nica  są  przerw ane, ta  a , że rzą i nie może odpo
wiednio oddziaływ ać n a  opinję zagraniczną,

NOWE WYBORY.
W iedeń, 17 czerwca. (PAT). ,.N. F r. P resse“ 

donosi z Sofji pod d a tą  15 bm.. że cłekre.t k ró la  
B orysa o rozw iązaniu S obran ja  będzie ogłoszo
ny  z końcem  czerw ca. Nowe wybory odbędą  
się w e wrześniu. D otychczas nie usta lono , we- 
dl© jakiej odbędą się on© o r d y n a r n i .  Nie jeist w y
kluczone, że w ybory będą irozpiisane w ed le  0- 
malniicj ustaw y Ayborczej, kltóia zapew niła par- 
tjt chłopskiej zw ycięstw o.

KONFERENCJA ZE STRONNICTWAMI.
Sof ja, 18 czerw ca. (A W). Prem jor Cankowr 

cidbjd konferenicję z  przyw ódcam i stronn ic tw  
[lolitycani ch, klm ym i prz-ed-tawił s>tuaicj.ę po li
ty czn ą  państw a. Z ażądał on w spółpracy  w k ie
ru n k u  wyoehiienia traktatu pekojowego. Ró- 
Aynocześnie stw le id z il, że konso lidacja  państ-wa 
postępu je  naprzód, ł łz ą d  zam ierza znieść usta
w ę Stambulijskiego, która ograniczyła zasadę 
prywatnej własności.

ROSZCZENIA MAŁEJ ENTENTY.
Sof ja , 18 czerw ca. (AW). R ząd3' m alej en- 

J e n ty  w ystosow ały  do B ułgarji no tę, w k tó re j 
zapowiedział} .\v}isłan:e d o  Sofji komisji kon
tro lnej, mającej n a  celu zbadanie sy tuacji woj
skowej w B ułgarji. G ab inet G ankowa jed n ak  
żądanie to odrzuci!, tw ierdząc, ż© przew ró t w 
niczem  nic naruszy ł t r a k ta tu  w  N euillv, a o- 

, ośw iadczenie now ego rząidn. i,ż. będzie respel t>c- 
w ał tra k ta ty  pokojow e, pow inny w z ipełności 
rozprószyć 'obaw y  m ałej er.tent}'.

RUMUN JA  UZNA? A NOWY RZĄD.
W iedeń, J 8 czerw ca (PAT). „N. F r. F resse“ 

donosi z B elgradu: ,.W rem e“ podaje, że rząd 
rumuński uznał nowy rząd w Sofii.

WŁOCHY OSTRZEGAJĄ JUGOSŁAWJĘ.
W iedeń, 18 czerwicą. (PA T). „N. F r. P ress©11 

donosi z Rz.vmu. jakob} półoficjalną no tą  o- 
strzeżeno Jugosław ię, by nie m ięstala się w 
sprawy wewnętrzne Bnigarji i nie próbowała 
odgrywać roli Opatrzności w stosunku do trak
tatu z N euiłły, gdyż taka rola przystoi raczej 
wielkim mocarstwom.

PRZYJAZNY TELEGRAM POINCYREGO.
W iedeń, 18 czerw ca (rA T ). „N. P r  P rcsse“ 

donosi z Sofji pod d a tą  17 bm.: W  telegram ie 
nadesłanym  tu ta j, premjer Poincare uznał po
kojowe zamiary nowego rządu. P oincare  o- 
św iadcza, że poprze k ażd ą  po litykę , k tó ra  m a 
na celu rozw ój B ułgarji na  pods-aw ach  isto tn ie  
pokojow 3'd u  Dowodem  tak ich  in tency j będzie, 
jeżeli Bułgarja będzie szanowała zobowiązania 
międzynarodowe.

w m
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f ; JAK POJMANO STAMBULIJSKIEGO.
Wiedeń, 18 czerw ca. (PA T;. „N. F r. P resse“ 

donoisi z Sojfi pod  d a tą  16 bm.:
O pojm aniu i  śmiltrcii Stairnbulijskiego podają  

dzienniki następując©  szczegóły:
S tam bolijslti n a  iczolł© 1.000 chłopów  o szańco

w a! się w  Sławowiicy. G dy dnia 9 bm. ran© przy
b y ł tam  oddział 3 pu łku  kaw alerji z F ilipopola 
i usiłow ał W krocztń do  wsi, pizą-jęty został 
s trza łam i, w obec czego coifnął się, by zaczekać 
n a  posilld. N astępnego  d n ia  w ojsko  otoczyło 
w ieś i  obsaićlżil© okoliczne w zgórza. Poniew aż 
k o m en d an t w-oyńka m iał ścisły  rozkaz pojmać 
StambuHiskieg« eyw^an i odstawić g o  do Sofji, 
m iał bardzo  u trudn ione zadanie. P od  silnym  
ogniem  oddziałów  w ojskow ych chłopi rozpró
szyli się  i zaczęl5 uciekać. Część zw olenników  
Stam buł i jskiiego itrzyniaila się  t}dk» w sk u tek  
tego , że S tam bulijsk i obiecał każdem u z nich 
po 500 Iow dziennue. Dnia 11 bm. w ojsko p rzy 
puściło norwy a ta k  n a  wieś. Cłiłopi zaczęli ucie
kać . W ted y  b ra t Slatabulijsikiiego, Bazyli, objął 
kom endę, pad* jednak wnet od kuli. Chłopi, nie 
m ogąc się  mfrzymać, w ycofali się ze wsi. Stam
bulijski uciekł w przebraniu z pi zypi-arńoną 
brodą do m iejscowości Goiok, gdzie się p rzed
staw ił, jak o  hand larz  drzewa, zosta ł jednak po
znany przez chłopów i aresztowany. W ted}r nas 
p isał l is t  dio oficera kom enderu jącego  z ośw iad
czeniem , że go tów  jest. poddać się. Około godzi- 
n 3r 15 S tam bulijsk i zosta ł przew ieziony au to 
m obilem  z W etren  do T a ta r  B azarczyku. Lud
ność chciaia go ziynczo-nać, wioboc czego ofi
cer kom enderu jący  zarządził jego  przew iezienie 
do  Słow ow icy, tem  bardziej, że S tam bulijsk i 
chciał s tam tąd  zabrać ubran ie i bieliznę. W  d ro
dze autom obil n ap ad n ię ty  zo&tał przez cłffdpów, 
k tó rz y  chcieli S tam bolijskiogo uw olnić. W za
mieszaniu udaio się Stamboiijskbunu uciec. —  
W  międzyicz.isie nadszedł rozkaz, aby  Sltambo- 
lijskieg© pod silną eskortą  odstaw ić do Sofji. 
W ojsko podjęło  pościg za zDiegł5Tm. W tedy 
przyszło do starcia, podczas którego Stambo-
lijski zginął.

Z OSTATNICH CHWIL STAMBULIJSKIEGO.
W iedeń, 18 czerw ca. (PAT). „N eues W iener 

Jo u rn a l"  dbnosi z  M edjolanu, że wedłe tam tej ■ 
szych  rełacy j, S tan ibu lijsk i został zdradzony

pizez chłopów. Gdy przyby ł do G olak, poznał 
go  m iejscow y burmustrz ii w ysła ł k ilku  chłopów , 
by go  ujęli, S tam bulijsk i zaw ołał do  nich: 
„Chcecie mię zdradzie, jak judasze". G dy mu 
chłopi podaw ali żyw ność, nie chciał jej przyjąć, 
mówiąc, że go chcą otruć.

Z G olak wyfsial S tam bulijsk i do C'ankowa, n a 
s tęp u jący  list:

„D ow iaduję się w tej chwili, że mój rząd  zo
s ta ł opalony. P oddaję  się. C zytam  pańskie  o- 
świadiczenie i życzę pow odzenia now em u rzą
dowi, Osobiście nie ubolew am , żem się zwolnił 
od t ieżaru rządzenia>- Przekonacie się w n e t sa- 
ini,-jaik ciężkie jesłt zadanie rządu. Może pan  
być yewn)'-. że nie będę prow adził żadnego opo
ru. Z © św iadczenia pańskiego  widzę, ż,e zaleca
cie oołączenie  się w szystk ich  s tronn ic tw  poli- 
tyicznych, Mi.e Widzę jed n ak  w now ym  cabinceie 
ani1 przcdistawic.ela agTarjuszów  ,ani p rzed sta 
w iciela liberałów ".

CZARNA PRZESZŁOŚĆ STAM DOLIJSKIEGO.
W iedeń, 18 czerw ca. (PAT). ,.N. F r. P resse" 

donosi z Sofji pod d a tą  10 łmi.: R ew izja w  m ie
szkan iu  a:reszt)OAvanogo szefa policji zai rządów  
Staimbolijskiego, Stefanowa, w ydała  pap iery , z 
k tó iy c li w yn ika , że Stambulijski brał udział w 
zam eldowaniu sędziego śledczego Czukczeiva, 
oraz dyplom aty Aleksandra Grenowa. N adto  
m iała w ykazać  rew izja, że Stambolijslki b y ł :n«- 
c ja torem  znanego zamachu bombą w  teatrze 
Óiieon w Sofji.

SPOKÓJ W BUŁGARJI.
W iedeń, 18 czo n rca . (PAT). „A rbeiter Z tg "  

donosi z B erlina: W obec sprzecznycłi doniesień 
o sydu.acji w Sofji, „V orw aerbs“ zw rócił się te 
legraficznie do socjalistycznego  pism a „N aród" 
w Sofji i o trz jiiia ł od red ak to ra  te g o  pism a, 
Lub.ia&owa, następu jącą  odpowiedź:

P rzew ró t odby ł się w zupełnym  porządku. 
Próby oporu, podjęte tu i ówdzie, złamono. 
w szystkich przywódców chłopskich aresztowa
no. W śród  ludności m iejskiej i w iejskiej panu
je ©gólna radość. L udność m a pełne zaufanie 
do r.ov g o  rządu, k tó ry  w polityce w ew nętrznej 
k ieruje się w  kierunku lewicowym . Socjalni 
dem okraci pop iera ją  n ow y  rząd, by utrw alić  
k ie runek  lew icow y.

NIEMCY DEPREC ONUJĄ MARKĘ POLSKĄ.
W arsz»va, 18 czt rwrca (Teł. wl.) N iesłychana 

w prost zw yżka d o la ra  jest przedm iotem  ogól
nego zaniepokojenia. W  spraw ie tej otrz}rm uje- 
m \ z kół finansow uoh następ u jące  inform acje: 
Markę polską ciągnie w dó! marka niemiecka. 
Ilekroć N iem i y  p rzech o d z ić  ostrzejszy  k ry zy s 
finansow y, odbijał s ic  on zawsze n a  naszej w a
lucie. N iem cy są  dziś w  w arunkach  gorszych 
niż. kied}'kolwriekindziej, posiadają jednak ol
brzymie ilości marki polskiej, które rzuesęą na 
rynki, by skupow ać dolary, przyczem  wolą 
zdeprecjonow ać polską w alu tę  niż swoją.

S kąd  Niemc}r o trzym ują  ta k ą  ilość w alu ty  
polskiej? Odpowiedź zupełnie ja sn a : przemyca
niem przez Gdańsk i legalnie(?) przez K atowi
ce, d la tego  też slusznem jest żądanie m inistra  
skarbu , ab y  obowiązującą w Polsce ustawrę o  
obrocie walutam i i dewizami rozciągnąć rów
nież na województwo śląskie.

NOWELA DO USTAW Y O OBROCIE 
WALUTAMI,

W arszawa, 18 czerw ca (Tel. wl.) J a k  się do
w iadujem y, m in ister skarbu  G rabski zażądał, 
ażeby w dniu jutrzejszym Sejm uchwalił poza 
porządkiem dziennym nowelę do ustaw y o obro
cie vvałutowym i w ten  sposób poddał te ren  ślą
ski pod ogólne ustaw odaw stw o w alutow e.

OECE WALUTY DLA P. K. K. P.
W arszaw a, 18 cnerwcoi (AW ). „G azeta  W ar

szaw ska" donosi: Z końcem  bieżącego ty g o 
dnia  o trzym a P. K. K. P. bardzo poważno zap a
sy  w alu t obcych, k tó re  pozw olą je j in terw enjo- 
w ać n a  giełdzie i doprow adzić k u rsy  w alu t do 
norm  bardziej rac jonalnych , k ład ąc  k res  obec
nej rozw ydrzonej spekulacji czynników  w rogich 
F clsce.

KURS BONÓW; ZŁOTOWYCH 20.0%  MP.
W arszawa, 18 czerw ca (AW ). J a k  donosi 

„G aze ta  W arszaw sk a1, ju tro  ukaże się obw iesz
czenie m in istra  skarbu , norm ujące k u rs  bonów 
zlotow ych na  20.000 m arek  polskich.

Prezydent Rzeczypospolitej 
w Katowicach

Katowice, 17 czerwca.
Dzisiaj Śląsk Górny obchodził uroczyście roczni 

eę połączenia się z Polską, a obchody zosnisko 
wały się w Katowicach, dokąd rano prz}Tbył pro 
zydent Rzeczypospolitej, p. Wojciechowski w to
czeniu dygnitarzy.

Na dworcu powitali prezydenta: wojewoda Schul 
tis, administrator apostolski ks. Hlond i jenerał Ho 
roszkiewicz, poczem przemówiła do dostojnego go. 
ścia p. Koniarkowa imieniem deputacji ludowej 
kobiet śląskich, które wychowały swoich goścj na 
obiońców ojczyzny. Następnie powitali p. prezy
denta: marszałek Sejmu, T o iny , tudzież burmistrz 
miasta Katowic, dr Górnik.

Z dworca udał się p. prezydent do parku Kościu 
szki celem wysłuchaniu inszy polowej, stamtąd zaś 
la plac Wolności, by wziąć udział w uroczystości 

odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci poległych 
Górnoślązaków. Mowę okolicznościową wygłosił 
p. Korfanty, sławiąc czyny bohaterów górnośląs
kich, poczem nastąpiło odsłonięcie tablicy Prze
mówił następnie prezes Związku powstańców, p. 
Hauke-Grzesik, który zakończył swoją mowę na. 
stępującym zwrotem:

„Powstanie, na Górnj m Śląsku stworzyło jasną 
kartę w dziejąch narodu polskiego i dało nam tra
dycję, która pójdzie w pokolenie. Dziś składamy 
hołd naszym bohaterom. Dziś należy się zastano
wić, jakie myśli przyświecały im. Naiważniejszem 
przj kazaniem, złeconcra ich testamentem, jest wal
ka  o umocnienie sianu posiadania Polski na odzy
skanej części Śląska jak  najściślejsze zespolenie 
jej z Rzecząpospolitą przez u su męcie wszystkich 
przywilejów, które są ostoją żywiołów wrogich. 
Nadto naszym obowiązkiem, przekazanym testa
mentem, jest opieka nad inwalidami i sierotami po 
poległych. Juko prezes Związku składam wieniec 
żywego kwiecia i imieniem ‘yeh, którzy pozostali 
przy życiu, ślubuję w iuność ojczyźnie".

Po śniadaniu u p. Korfantego, udał się p. prezy
dent na ćwiczenia w „Sokole". Po południu woje
woda śląski, p. Schultis, wydał bankiet na cześć 
p. prezydenta. T  ojewoda w czasie uczty wygłosił 
mowę, w której pudniósł, że po zamknięciu pierw
szego okresu pracy na Śląsku Górnym, możemy 
patrzeć z zadowoleniom na przeszłość, a  z polną 
ufnością w p ^ 3Tszłoś6.

P. prezydoni w odpowiedzi „swojej nawiązał cło 
nasleouiaoesm wspomnienia-

„Panowie! Dzieci Górnego Śląska przyniosty mi 
do Belwederu kolumnę, -wykutą z węgla, u podsta
wy której widnieje karzeł, wychodzący z szybu 
Dla mnie to jest symbol, symbol toj wielkiej potę 
gi. jaką obecnie stał się człowiek pracujący, ora? 
przj-pomnienicm, że państwa i narody, które prze
stają uznawać tego karla, tę jednostkę człowieka, 
są narażone na zgubę I dziś, jeżeli czcimy tę rocz 
nicę wejścia wojsk Rzeczypospolitej po dokona, 
nyin plebiscycie, muszę przedewszystkiem uprzy
tomnić to, że nikt inny nie zwyciężył, jak właśnie 
ten lud, złożony z ludzi pracy, który pozostał wi< r 
ny Polsce, trwał przy swojej w:erze i mow:e, oraz 
własną wolą doprowadził do tego, że mocarstwa 
7a..-hodnic musiały bezwzględnie przyznać Polsce 
ten teren, na kUuym obecnie stoimy".

Movrę swoją zakończył p. prezydent słowami- 
„Cześć przedew ozystkicm tym, którzy nie doczo 
hali się tej radosnej chwili, nie doczeka!1 się jeszcze 
radośniejszej piz}'szlośei, kiedy w całej pełni vo? 
winą się promienie naszej kultury. A kic-dy myślę, 
czem zakończyć swoje przemówienie, to toast, kto 
ry wzniosę, nie bedzie tyiko toastem bankietowym, 
on wypłynie ze szozerogo polskicg-o serca. W imie
niu Rzeczypospolitej v. ołam: „Niech żyje lud gór 
nośląski"! (Huczne brawa i oklaski).

Po bankiecie udał się p. prezydent do teatru 
Podczas jednego antraktu przed oknami teatru 
przedefilował oddział górników.

Prezes gabinetu, p. W uos, nadesłał następujący 
telegram :

„Nie mogąc przybyć osobiście na uroczysty ol> 
chód pierwszej rocznicjr pi-zyłączemia Górnego Ślą 
ska, łączę się w radosnych uczuciach a braćmi 
śląskimi. Ich gorące umiłowanie ojczyzny, bohater
ska pustawa i 9t*lowy hart są dun.ą macierzy, któ 
ra troskliwą opieką zawsze otaczać będzie tę p ra
starą ziemicę piastową".

Lem B.llnski
Niepospolita osobistość zeszła do grobu. Leon 

Biliński, z zawodu profesor ekonomji politycznej, 
uczony, w tym zakresie wiedzy wysoko ceniony, 
na terenie parlamentu austrjackiego i Sejmu gali 
cyjskiego odegrał pierwszorzędną rolę, jako eko
nomista ‘wielkiego stylu, jako polityk niesłychanie 
pomysłowy^ i zręczny. Po upadku starej Austrji. 
pospieszył jeszcze na wezwanie wyzwolonej Polski, 

i ofiarując jej swój talent i doświadczenie. Nie umia

ło  go tu taj ocenić. Mimoto praconal dalej dla in
teresów Rzcezjąwspolitej Polskiej w Wiedniu.

Krótki rys działalności tego niezws-kłego czło
wieka zdumiewa jego pracowitością, rzutkośeią 
i wysokim stopniem wrodzonych zdolności. Uro 
dzony w roku 1S40 w Zaleszczykach w Galicji, po 
ukończeniu studjów prawniczj eh. wstąpił zrazu do 
namiestnictwa galicyjskiego w roku 1807. a w ro
ku następnjnn habilitował się na docenta ekonomji 
politjrcznej w inuwe-r-yteeie lwowskim. W r. lST-i 
został zwyczajnym profesorem tego przednń-otu. 
Z tych czasów pochodzą przeważnie jego dzieła 
naukowe: „Studja- nad podatkiem dochodowym" 
(2 tom}-), „W ykład ekonomji politycznej" (2 to- 
my), „Procent a ( zvnsz‘ , „System nauki skarbo- 
wej „O 'pracy kobiet ze stanowiska ekonomio? • 
nogi ‘ i cały szereg broszur. Jako uczonego eko. 
nomistę zamianowała Lenna Bilińskiego Akadem ja 
ł miejęlnośei swoim czynnym członkiem w r. 187(i 
W roku 1879 piastował godność rektora uniwersy
tetu lwowskiego.

Pnzi-kmic-wym w karjerze Bilińskiego był rok 
1883, w którym po raz pierwszy wybrany został 
posłem uo pwlam entu austrjac.kiogo z miasta S ta 
nisławowa. W Kole polski cm zajął odrazu pierw
szorzędne stanowisko, jako jego rzecznik i przed- 
stawicie! parlamentarny wc wszystkich sprawach 
ekonomicznych i finansowych. W Izbic posłu-w 
zwrócił też niebawem powszechną na siebie uwagę, 
jako referent komisj-jny w najzawilszych spra
li ach. On referował w roku 1855 sprawę koncesji 
kolei północnej, w roku następnym ustawę ban
kową, w roku 1887 ustawę o -podatku giełdowym. 
Pierwsze wybitne stanowdoko urzędowe zajął w ro
ku 1892, wybrany w miejsce Czedska jeneralnjm  
djTektorem ausŁrjacicioh kolei państwowych. —. 
Z przekonań politycznj-ch konserwatysta, odzna
czył się jednak na tem stanowdsku daleko sięgają- 
ccmi zasadami socjałno-poliiycznomi, Złożył wów
czas swuj mandat poselski.

Po raz pierwszy mianowany był Leon Biłińskj 
ministrem skarbu w gabinecie Kazimierza Badenie 
go we wrześniu 1895. Z właściwym sobie zmysłem 
orjontacyjnym, opanował odrazu całą administrację 
skarbowośei au.Jrjacldcj; chroniąc kredyt pań 
stwowy przed następstwami rozpoczynającego się 
już wówczas, pudezas namiętnych walk narodo
wościowych, marazmu monarchji. Po upadku ga
binetu Badcmogo, ustąpił także Leon Biliński 
swojego stanowiska*.

Yi roku 1897 wybrany znowu posłem do parla
mentu ze Stanisławowa, odgiywal I  eon Biliński, 
za gabinetu Tliuna i Clary'ego, kierowmiczą rolę 
w Kole polskiem, równocześnie zaś na tarerue par- 
lam entanym , jako pośrednik między zwalczające- 
cemi się stronnictwami,, zdumiewał swoją zręczno, 
ścią i znajomością psyc-hologji klubów parlamcn * 
tarnych.

W roku 1900 mianowany dożywotnim członkiem 
Izby panów, wkrótce polem zajął bardzo -wpiywo- 
we i poważne stanowisko gubernatora Banku au- 
stro-w Qjgi( rskiogo. Po raz drugi został ministrem 
skarbu w gabinecie Bienertha w roku 1909. R ozgo, 
rżały wtedy na nowo walki partyjne zarówno w 
parlamencie austrjackim, jak w Kole poiskiem. 
Projekty' podatkowe Bilińskiego zostały przez Izbę 
poselską odrzucone, natomiast uchnalono żądana 
przez niego pożyczki zagraniczne. Z powodu scy-» 
syj z Kołem polskiem, złożył Biliński guność mini
stra finansów.

Na podstawie nowej ustawy -wyborczej uzyskał 
jednak w roku 1907 — aczkolwiek był członkiem 
Izby panów — mandat poselski do parlamontu 
z m J o t a  Rzeszowa i tuż potem do Sejmu galicyj
skiego. Dnia 27 czerwca 1911 roku został prezesem 
Kola polskiego. By] wówczas jedną z najwybitniej
szych, kierowniczych osobistości w parlamencie 
austrjackim. Równocześnie w Sejmie galicyjskim 
prowadził rokowania z Rusinami, które przerwała 
20 lutego 1912 roku nominacja jegu na wspólnego 
ministra finansów, z którem to stanowiskiem łą
czyła się administracja Bośni i Hercegowiny. Ri- 
linski pragnął w drodze szeroko pomyślanej anio
nom ji i reform agrarnych pozyskać przychylność 
ludności tych okupowanych krajów dla Austro. 
Węgier, r ia n y  jego nie znalazły jednak zrozumie
nia u krótkowzrocznych polityków austrjackicłi. 
Nie przeczuwano, że może to być jcd.nym z powo
dów katastrofy państwa. Na tem stanowisku za
stała go już wojna światowa; ustąpił z niego w ro
ku 1915. Koło polskio potrz; bowało wówczas w y
próbowanej, kierowniczej ręki. Ponieważ Biliński 
riie był już członkiem Izby posłów, zmieniono sta
tu t Koła i w-} brano go prezesem.

Po upadku Austrji i wskrzeszeniu niezależnej 
Polski, pow ©Lny został na stanowisko ministra 
skarbu w gabinecie Paderewskiego. Niespełna pół 
roku zdołał w ytrwać na tym posterunku, który 
podkopywano pod nim ze wszystkich stron. Nie po 
dobalo się bowiem, że chciał wreszcie zaprowadzić 
ład i organizac}'jny porządek, w administracji pań
stwa. Każdy z ministrów robił przecież wydatki na 
swoją rękę czynił zamówienia i zaciągał pożyczki 
zagraniczne, nie troszcząc się o pokrycie, nie ba
cząc na dochodyr skarbu. Biliński w rzeoŁOwem 
swojem „espose" finansowem w Sejmie postawił 
owe słynne „dziesięcioro przykazań finansowych", 
które miały bez rządowi sk«rbow "mu kres położyć. 
To dobiło go jednak „w opinji publicznej". Musiał 
ustąpić Pozostał jednak w Warszawie. I tem po
byt jego uczyniono mu niemożliwym. — Tuż po 
śmierci żony bowiem zarekwirow ano mu część ja
go mieszkania. W ysprzedał tedy Biliński część 
cennych ruchomości i powrócił do Wiednia.

Pomimo tego sjunpatyczjiego przyjęcia, jakiego 
wówczas doznał -w Warszawie najwybitniejszy tam 
finansista polski, me chował się w Wiedniu do na
miotów Achillesowych wobec swojej ojczyzny, 
lecz służył jej nadal radą i pomocą z całą gotowo
ścią. Założył w Wiedniu Bank p o lak u - z uefyaoki, 
ktojego rada nadzorcza wybrała go pi My de&Umi.
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Jako członek komisji likwidacyjnej, wydcbyl * 
BaMku ausiro-węgierskiego bardzo poważno dla 
Polski fundusze. Zaproszony na konferencję byłych 
polskich ministrów skarbu do Warszawy, przybyć 
już nio mógł z powodu wzmagającej się u niego 
choroby serca, lecz nadesłał obszerny wywód fi
nansowy, który na konferencji odczytano.

Ze śmiercią Leona Bilińskiego zamyka się osta
tni rozdział historji slarej Austrji i tej części Pol
ski, która pod jej zaborem zostawała. Historja ta. 
która przerzuca się także na pierwsze karty  dzie
jów odrodzonej Polski, oświetli kiedyś, w7 imię 
prawdy i sprawiedliwości, działalność tej niezwy
kłej, wybitnej indywidualności, jaką bezwarunko
wo był Leon Bilński.

K R O N I K A
Kraków, 10 czerwca.

PODZIĘKOWANIE PREZYDENTA RZECZY
POSPOLITEJ. Prezydent Rzeczypospolitej odniósł 
jak  najlepsze wrażenie z dwudniowego pobytu w 
Krakowie i okolicy, gdzie doznał prawdziwue ser- 
decznogo przyjęcia. To też opuszczając Kraków, 
wyraził na dworcu kolejowym wojewodzie drowi 
Gałeckiemu i prezydenta m. Federowieżowi serde
czne podziękowanie za przyjęcie, jakie mu władze 
i ludność Krakowa zgotowały.

NOWY KROL KURKOWY. W ubiegłą niedzie
lę odbyła się w krakowskic-m Tow. Strzeleckiem 
tradycyjna doroczna uroczystość strzelania kró
lewskiego do kura. Ostatni szczątek kura z tarczy 
etrącił celnym strzałem dr Bolesław Rzeuociński. 
Najcelniejsze strzały po królu oddali p. Wollen i 
inż. Otorowski, którzy uzyskali godność marszał
ków. To obwołaniu d ra  Rzegocińskiego królem 
kurkowym przez prezesa Twa prez. m. Federowi- 
cza, odbył się ak t intronizacji, pnezem nowy król 
z Lcznem gronem członków, przy udziale zapro
szonych gości w otoczeniu łuczników i halabardni
ków odbył przy dźwiękach orkiestry tradycyjny 
pochód po ogrodzie Strzeleckim. Uroczystość za
kończyła się wieczornicą, w czasie której pierwszy 
toast na cześć Rzeczypospolitej i Prezydenta wniósł 
nowy król kurkowy dr Rztgociński. Następnie 
przemawiali prez. m. Federowiez, ks. prof. Kacz
marczyk, dr Schneider, oraz adwokat dr K. Ostrow
ski, który  toastował na cześć armji. W uroczysto
ści wzięli udział: wicewojewoda Kowalikowski,
w icepr. inż. Sare, ks. p rałat Nikiel, dowódca obozu 
warownego pułk. Becker i wielu innych.

DELEGACJE URZĘDNICZE U PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. Dnia IG bm. jawiła się w

wał bogate u nas pokłady terowre, w produkty 
smołowcowe, chlorowo itd., potrzebne do wyrobu 
gazów.

Następnie ukonstytuowało 6ię prezydjum ze
brania, do którego rowołano jako przewodniczą
cego prof. Majewskiego, zaś jako zastępcę dr Ło- 
baczewskiego. Wybrano dalej wydział i uchwalono 
powołać do kom itetu przedstawicieli władz, insty
tu c ji i stowarzyszeń. Protektorat przyjął wojewo
da dr G ałecki Komitet krakowski zniesie się z 
istniejącymi już podobnemi komitetami w innych 
miastach Polski celem poprowadzenia równoległej 
akcji.

W niedzielnem zebraniu wzięli udział: profesoro
wie Uniw. Jag .: dr Łazarski, dr Wachliolz i dr 
Estreicher, wielu lekarzy cywilnych, dalej jenera
łowie: Ledóchowski i Górecki, naczelny lekarz kor
pusu krakowskiego pułk. d r Masny, następnie na
czelny lekarz obozu warownego pułk. dr Glaser, 
pułk. Szemiot, kpt. dr Meidingcr, reprezentanci sto
warzyszeń itd.

O SOBOTNIEM PRZEDSTAWIENIU „ODPRA
WY POSŁOW“ NA WAWELU otrzymujemy na
stępujące informacje:

Scenę wawelską, wedle planu inscenizacyjnego 
reżysera, zaprojektował rektor A. Szyszko-Bohusz, 
technicznem jej wykonaniem kierował inż. Mosct 
przy współudziale inspektora sceny miejskiej p. A. 
Pronaszki Budowę wykonał personal kierownictwa 
odbudowy Wawelu wraz z pcrsonalem technicznym

południe i wspólnie odjechać do Tarnowa. W  o- 
znaczonym czasie przyszła Tomczykówna n a  umó
wione miejsce i czekała do godz. 3 po poł., nato
miast owe panie nie pokazały się. Wówczas udała 
się Tomczykówna do garderoby i Drzekonała się, 
że goszczę poprzedniego dnia nieznajome parnie 
zabrały jej rzeczy.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY DOLAROW, 
W Dobrzyniu nad Wisłą, paw. lipnowskiego, poli
cja aresztowała 20-lelniego Kazimierza Torbickie
go ze 'wsi Murzynowo pow. płockiego, który pu
szczał w obieg fałszywe banknoty dwudziestodo- 
larowe. Przepropadzone dochodzenie przez kiero 
wnika urzędu śledczego w Płocku, p. Stabboltza, 
ustaliło, że operowała grup." fałszerzy, których are
sztowano w Płocku i Warszawie. Są to: Leon Szub 
czewski z Płocka, oraz Muszek R o zen sztok, Zel* 
man Jeleniew, Nusen Świerszczyk, Chajm Wajs- 
feld, Lejzor Szapiro, Hersz Szulkloper N uta Soło- 
wicj, Icek Szulc — wszyscy z W arszawy i Majer 
Lwowiez z Mińska Mazowieckiego.

KOM UNIKATY I ZAW IADOM IENIA.
Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We

wtorek dnia 19 bm. o godz. 7 wieczór (przy ul. 
św. Anny 12) na zebraniu sekcji tomistycznej ks. 
pTof. Felisk Hortyński będzie objaśniać Metafizy
kę Arystotelesa z komentarzem św. Tomasza.

FOi^SKlE TOW. MATEMATYCZNE odbędzia 
we środę 20 czerwca o godz. 5 po poł. posiedzenie

w operze, urządzone na jej cześć Po przedstawię- UNIEWAŻNIONY MANDAT. Donoszą z War* 
me król i królowa Rumunji opuszczają Warszawę, szawy. Sąd najwyższy unieważnił mandat pos lski 
udając się specjalnym pociągiem do Krakowa. W p. Karola Wojewody, wybranego w okręgu tarao- 
Krakowie para królewska zabaWi jeden dzień, tj. polskim P. Wojewoda należał do grapy ludowej 
środę. W programie jest zwiedzenie Wawelu. We posła Dąbskiego.
czwartek, 28 bm. wysocy goście królewscy wyjadą Z UNIW. WILEŃSKIEGO. Rektorem uniw. Wi- 
do Rumunji. łebskiego wyorany został powtórnie prof. Alfons

SYNOD KOŚCIOŁA EWANGELICKIEGO. Ob- Parczewski, 
raduje W Warszawie doToe.zny synod kościoła EKSPORT AC JA  ZWŁOK LEONA BILIŃSKIE- 
ewangelicko-reformowanego z udziałem około 1 U0  GO. Donoszą z Wiednia pod datą 18 bm.: Dziś po 
delegatów. Uczestniczy w obradach delegat współ- południu w kościele na Rennweg odbyło się pokro- 
w\’znawców z Ameryki, piuftsor Wood James. pienie zwłok śp. Leona Bilińskiego. Oprócz człon- 

INSPEKTORZY ADMINISTRACYJNI. Z War- ków r0 zmarłego byli w kościele: polski cliar- 
szawy donoszą: W wykonaniu uchwały Rady mini- £>e ^ affaires Romer z* członkami poselstwa, kan
istrów, nostanawiającej ustanowienie w każdem c êi[z Austrji Seipel, prezydent rady narodowej 
ministerstw ic inspektorów administracyjnych, mia- ^eisskirohner, były kanclerz Austrji Sohrober, by- 
nowami zostali głównymi inspektorami adrainistra-! ^  minister Twardowski, bj ly minisrer kolei tir 
ey jnymi województw (wmjewódz-kich urzędów zdro- ■ ^  'Rek. senator Długosz, przi-olstawtaie>1 Polskiej 
'wua) i starostw (po w '-utow ych urzędów zdrowia) rajówej Kasy Pożyczkowej Ta-borski, były och- 
na cały obszar państwa z ramienia ministerstwa Ę ^ćrz dwora Ha-bsbingów Chołoniewski, znaczna 
zdrowia mibliczncgo, dr Tadeusz Hilarowicz tdla liczD,a wytozyGh urzędników wiedeńskich, dawnych
strony administracyjno-prawnej) i dr W iktor Hrysz. 
■kigwicz (dla strony administracyjno-lekarskiej).

ZJAZD KOOPERATYW. W niedzielę został o- 
twa-rty w Warszawie dziewiąty zjazd pełnomocni
ków stowarzyszeń spożywców i wspOldzielni przy

współpracown:ków zmarłego, przedstawiciele pol
skich instytucyj gospod irczych w WTiedniu i bardzo 
liczna publiczność. Po pokropieniu zwłok nastąpiła 
cksportacja do Cieplic.

HURAGAN I SZARAŃCZA W ROSJI. Z Mo
skwy donoszą: W' gubcrnji saraceńskiej wskutek 
huraganu uległo

teatru miejskiego. Oświetlenie sceny zanrojektowa.ł j zwyczajne, na którem prof. dr A. Roscnblatt wy
ły r inż. Dubel.ov.icz a wykonała swojetni sitami j p 0wje odczyt pt. „0  społrzędnych Grassmanna 

elektrownia miejska. Część kustjumów dla chóru prz.estrzeni linjowych' 
wypożyczyła z koleżeńską uprzejmością dyrekcja 
teatru miejskiego we Lwowie. Fanfary skompono
wał dyr. Bolesław Walewski. Cale urządzenie wi
downi zaprojektowało i przeprowadziło świetnie
kierownictwo odbudowy Wawelu; krztsla  wypo 
życzyły uprzejmie: Twa Sokola krakowskiego i
podgórskiego, Tow. sportowe „Mal.kabi" oraz Liga 
pomocy przemysłowej.

POŚMIERTNE PO ZMARŁYCH WOJSKO- 
WYCH. W „Dzienniku Ustaw" ogłoszono rozpo
rządzenie, mocą którego w razie śmierci oficera (ró
wnorzędnego), chorążego i szeregowego zawodo- 
wego, wypłaca- się pośmiertne w wysokości trzy 
miesięcznego pełnego uposażenia, pobieranego 
ostatnio przez zmarłego. Rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia z mocą, obowiązującą 
od dnia 1 stycznia 1923 roku

WYJAZD KONSULA WĘGIERSKIEGO. Konsul 
węgierski w Krakowie dr Stefan Rewiczky rozpo
czął z dn. 15 bm. kilkutygodniowy urlop. Agendy 
konsulatu prowadzić będzie z-astępczo

WYCIECZKA DO FABRYKI. Krakowskie To
warzystwo teclmiczne urządza w dniu 20 czerwca 
wycieczkę do fabryki fajansów w Skawinie. W y
jazd o godz. 1‘25 z głównego dworca.

OTWARCIE WYSTAWY PRAC UCZESTNI
KÓW PAŃSTWOWEGO KURSU ROBÓT RĘCZ
NYCH W KRAKOWIE nastapi 19 bm. o godz. 5 
po poł, w budynku warszt. państw, szkoły przemy
słowej I p. (Aleja Mickiewicza 7). Zwiedzić w ysta
wę można w dniach od 20--24 bm. włącznie od 
godz. 8—lii rano i od 3—7 po poł.

DYREKCJA PAŃSTW. SEMINARJUM NAU
CZYCIELSKIEGO ŻEŃSKIEGO w Krakowie ko
munikuje: W ystawa robót ręcznych i kobiecych 
uczenie państw, seminarjum żeńskiego, Podwale 6, 
otw artą zostanie unia 18 czerwca i trwać będzie 
przez 4 dni. Zwiedzać można od godz. 4 ~ fi po poł.

EGZAMINA W STĘPNE do klasy I  gimnazjal. 
(klasyczne gmnn.} odbę-dą się w gimn. I pryw z 
praw. szli pubł. uł. W olska 13, dm a 25 i 26 t m. 

sekretaiz Wpisy do egzaminu przyjmuje się do 24 bm.
O OCHRON!ARKI. tj. kierowmiczki oi hroDek,K rr^ow ie u prezydenta Rzeczypospolitej d e l e g a c j a  Karol Attresz. 

prezydjum Związku Zrzeszeń pracowników pu lli OGNISKO PRACY. Na posiedzeniu wydziału ’ należy 6ię zwracać do dyrekcji państwowych se- 
cznych województwa krakowskiego z prezesem krakowskiego Stowarzyszenia Ognisko pracy pod mjnarjów dla odironiarck “w W a rezawic. Często- 
orem Krajewskim, wiceprezesem p. Bobrowskim )rzewodnict-wrem prezesa wydziału dra Rafała Lany ehowie, Poznaniu, To-runiu, Krakowie, Lwowie, i 
i p. Kornsbergerem i przedstawiciele spółdzielni dana omówiono sprawę uzyskania koncesji na szke Wilnie.
urzędniczych „Zespołu11 z p. drem Markiewiczem, 1Q przemysłową dla dziewcząt, tudzież plan nauki WYŚCIGI KONNE W KRZESZOWICACH W
„Osiedli" z inżynierem Albrechtem i przedstawiła w tej szkole. W najbliższych dniach przedłoży ku zwią.zku z ogłoszonomi już wyścigami i konkursa- 
rnu życzenia ogółu urzędniczego. W memorjale, atorja dla szkół zawodowych we Lwowie, która mj liiipplczneim w Krzeszowicach dnia 2 i, 23 i 24 
wręczonym piezydrntowi, żądają urzędnicy, aby; zbadała przez swojogo delegata działalność Ogni- bm ., zawiadamia T. M. J  K., że meeting powyż- 
1) były im policzone wszystkie lata służby, spę- *ka pracy, odnośny wniosek ministerstwu wyznań Szy zapowiada się bardzo okazale, gdyż prócz 
dzone w służbie u państw zaborczych, zwłaszcza,-i oświecenia, poczem po uzyskamu koncesji zosta wielkich ilości zgłoszonych koni weźmie udział w 
że u rzędni, y byli główna ostoją polskości w cza- nie szkoła otwartą. Następnie uchwalono w porozu-
sie zaborow, a policzenie tylko części la t służby, mieniu z kierowniotwem szkol zawodowych we
odczuwają, jako bolesną krzywdę i niesprawiedU- ,Lwowie utworzyć Związek szkół zawodowych dla
wość; 2) prószą o wprowadzenie awansu czasowe-, całej Małopolski. Uchwalono nadto poczynić kroki zcntację innych państw.

konkursach cała polska olimpijska grapa, która 
na ińędzynarodowych konkursach w Nicei i Rzv 
tnie odniosła triumfaLnc zwycięstwo, bijąc repre

go (automatycznego), jako dającego gwarancję celem wybudowania własnego domu dla Ogniska 
niezależności pracownika państwowego od wpły- pracy m  gruntach fundacji bł. p. Lieblinga, po- 
wów postronnych lub politycznych, co uważają za czem załatwiono cały szereg spraw adiDuiistracyj- 
zecz niepożądaną i demoralizującą; 3) proszą [ nj cli. W Ognisku pracy kształci się dziewczęta w 

o zaopiekowanie się emerytami, wdowami i siero
tami i 4) domagają się skutecznego poparcia urzęd- 
aiiczej akcji spółdzielczej, skoncentrow anej w K ra
kowie w dwóch wielkich spółdzielniach urzędni
czych, to jest w „Zespole" urzędniczym Związku 
spożywczym i w „Osiedlach" urzędniczej spółdziel
ni mieszkaniowej. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyrzekł ze swej strony użyczyć poparcia swego 
dla zre ilizowania postulatów urzędniczych.

OTWARCIE MUZEUM IM. BARĄCZA. Uroczy
stość otwarcia muzeum .m. Barąoza w Krakowie 
odbęuzie się w niedzielę 24 bm. Zbiory mieszczą 
się w salach parterowych i piętrowych budynku 
pod 1. 51 przy ul Karmelickiej. Na otwarcie zo
stali zaproszeni przedstawiciele władz rządowych, 
świata naukowego, literackiego ilp.

OBRONA PRZECIW WALCE GAZO WEJ. W 
ubiegłą niedzielę odbyło się w sali Kasyna ofi
cerskiego w Krakowie zebranie obywatelskie celem 
wyboru Komitetu, któryby obmyślił środki prze
ciwdziałania nieprzyjacielskim przygotowaniom do 
walki gazowej. Frof. Uniw. Jag . dr Majewski za
gajając zebranie zwróci! uwagę obecnych na nie- 
zwy kle rozwiniętą technikę wojenną Niemców, 
którzy górując szczególnie w przemyśle chemicz
nym, przygotowują na wielką skalę powietrzną 
walkę gazami trującemi i pociskami. Arsenały nie
mieckie w głębokiej Rosji pełne są uwych śmiercio
nośnych materjalów. Nie przeczuwamy nawet, że w 
najbardziej niespodziewanej chwili może nieprzyja
ciel przypuścić na spokojne miasta szturm gazo
wy. Nie możemy zamykać oczu na wiszącą nad

Równocześnie Towarzystwo miłośników jazdy 
konnej zawiadamia, że walne zgromadzenie człon
ków Towarzystwa odbędzie się w dniu 22 czerwca 
o godz. 11 w Resursie oby watelskiej, ul. W olska 4.

Z kr siu i z b  świata
zawodzie bieliżniarskim krawieckim, oraz udziela 
się nauki haftów i koronek. i

BLISKIE PODROŻENIE TYTONIU. Frzez dzień 
wczorajszy wszystkie trafiki krakowskie były w RUMUŃSKA PARA KPĆLEWSK A W POLSCE 
istnom oblężeniu przez palaczy, którzy zakupywali Na dzień 23 bm. zupowisdziany jest przyjazd pary 
większe ilości rozmaitych sort tytoniowych, gdyż krclewskiej Ruinunji do Śniatyna. W dniu następ- 
rozeszły się po mieście pogłoski, że z dnicin 22 bm nym dostojni goście królewscy 0 godz. 10 m. 30 
tytoń monopolowy ma podrożeć o 60 procent. rano przydbędą do Warszawy. Tego samego dnia 

JABŁKA AUSTRALsKIE W K R /K O W IE. W zrana odbędzie się uroczysta msza w kaplicy w pa- 
ubiogłym tygodn u nadeszły do Krakowa dla kup- łaeu łazie<nkowskim. Król i królowa Rumunji za 
ców wielkie transporty jabłek, sprowadzonych z mieszkają \s Łazienkach. Około południa para 
Australji. Jab łka są z tegorocznych zbiorów. Cena królewska złoży wizytę p. prez.ydentowi Rzeczy- 
bardzo wysoka, gdyż 1 kg. kosztuje 24.000—28.000 pospolitej w Belwederze, poezem nastąpi w aparta- 
mk. Jan ika wystawione są na  wystawach w akie- mantach królewskich lewizytowanie dostojnych 
pach z owocami. [gości przez prezydenta Rzeczypospolitej polskiej.

ZNALEZIONE ZWŁOKI. Jak  już donosoliśmy, Również w dniu tyin składać będą przybyłej pa- 
w ubiegły piątek wydobyto z Rudawy koło ul. rze królewskiej wizyty przedstawiciele państw ob- 
Emaus zwłoki około 16-letnioj dziewczyny. Sekcja cych, reprezentowany! h w Polsce. Wieczorem, o 
zwłok, przeprowadzona przez lekarzy sądowych, godz. 8, prezydent Rzeczypospolitej przyjmować 
stwierdziła ślady dławienia na ezyji, oraz kilka będzie na Zamku królewskim swoich dostojnych 
pręg na głowic od uderzeń tęp oni narzędziem. — ! gości o by idem. poezem w salonach zamkowych od- 
PrawJopodobnie zachodzi tu  wypadek skrytobój będzie się ra u t w którym  wezmą udział przedsta-

udziale około 250 delegatów z całej Polski. Po A, , , . . . .
za ajen!u zjazdu przez członka Rauy nadzorczej' i‘r ' ^ amiJ  CgK ™m czem °  .2 ‘.00 ,za*
P. Sikorskiego i odczytaniu i dfyał poprzedniego I 6  ^  EzarańCZ* 2n S2‘. i i .  - i • j  • i ■, czyża zasiewy na oG.OuO azicsięcinach ziemi,zjazdu, oraz wysłuchaniu sprawozdania z działał- J ‘

PROGNOZA NA WTOREK. Przeważnie dość 
ciepło w południowo-wschodniej części kraju, chło
dno w południowo-zachodniej, zachmurzenie duże, 
miejscami przejściowy deszcz,, w iatry 6labe.

działal
ności związku, uchwalono po dyskusji szereg wnio
sków, postawionych przez zarząd. Zjazd postano
wił wysłać depesze do p. prezydenta Rzeczypospo
litej. Wreszcie wybrano pięciu członków do rady 
nadzorczej. W miejsce ustępujących wybrani zo
stali Piotrowski, Sikorski, Ziętarski, Sytniak i 
Dzikowski.

WYSTAWA HUTNICZA I MASZYNOWA. W

wie.

ŚLUB CÓRKI ŚP. PREZYDENTA J. LEA, Marii 
z drem Stefanem FischingeT.m, synem Franciszka

. , . ; -••‘ 7 " * ; ------- i Marji z Zaleskich, odbędzie się 30 bm. o godz.niedzielę została otw arta w Warszawie w ystaw ał ■, U 7 ■ „ . , - ■ , , « T- ,. ^ , . . . . , . . poł do 7 wieczór w kościele sw. Anny w Krako-wzorowr polskiego przemysłu hutniczego i maszy
nowego ze szczcgólnem uwzględnieniem przemysłu 
górnośląskiego. W dużej specjalnie urządzonej sali 
mieszczą się okazy kilkudziesięciu firm metalo
wych. Niektóre z nich wystawiają maszyny, na
rzędzia itp., inne tylko zdjęcia fotograficzne i ta
blice statystyczne. Ogółem wzięło udział w w ysta
wie 45 firm.

MAURYCY ZAMOYSKI, poseł polski w Paiyżu, 
przybył do Warszawy.

ALARM ZAŁOGI WARSZAWSKIEJ. Z W arsza
wy donoszą 17 bm.: Dzisiaj o godziine 11 'A w no

OD WTORKU, 19 CZERWCA „FRASQUITA“,
najnowsza operetka Fr. Lehara. Gościnny występ 
H. Milowskiej, N. Nadieżdiny i F. Kuligowskiego.

czego morderstwa, co powinno wyjaśnić śledztwo 
Identyczności dotąd nie stwierdzono.

SPRYTNE ZŁODZIEJKI. Dnia 17 bm. przyje
chała do Krakowa Agnieszka Tomczykówna, z 
Owczar (pow. Łodź), celem wyszukania sobie służ 
by. Gdy stała na rynku koło pomnika Mickiewi
cza, przystąpiły do niej dwie nieznajome panie i 
ofiarowały jej służbę na plebanji koło Tarnow-a. 
Tomczykówna propozycję przyjęła, a wówczas owe 

! panie poleciły jej zostawić swój bagaż na dwór
nami groźbę niebezpieczeństwa. Pierwszym zada- j cu osobowym u portjera. Przy nadawaniu była 
niem komitetu — mówił prof. Majewski — będzie tomczykówna obecna, zaś kwit zabrała jedna z 
uderzenie na alarm i wywarcie na rząd nacisku, owych pań. Do Tamowa miały odjechać m stępne- 
aby obinyśliwał środki obronne i aby wykorzysty- go dnia i w tym celu miały się zejść o godz. 1 w

snych, żrących  i nasze serca... Czyżby, płochy 
i sam olubny' A leksander-F arys, lttó ry  gwoli 
swej pryw acie  ściąga nieszczęście n a  T rac ję , 
m iał i u nas w ziąć górę i ojczyznę zawieść 
„w  osta tn ie  tru d n o śc i1'?... Czyżby i te raz  p o 
słuch mieli jeno  k raykacze  w rodzaju  Ike taona , 
przem aw iający jedynie  do in sty n k tó w  zawiści, 
m ałoduszności i zacietrzew iania?...

Z asępiły  się czo 'a  dzisiejszych słuchaczy , iah 
ongiś zapew ne za dni J a n a  Zam oyskiego. W 
tro sce  serdecznej za tonęła  dusza najw yższego 
zw ierzchnika państwra, w raz ze św itą  przybocz
n ą  w słuchującego  się w tę tn o  p rzestróg , jak  
ongiś zapew ne królew skie serce S te fan a  B ato 
rego, w ażącego  siły  narodu w przededniu  w alki 
z w ładcą  północy...

Lecz nie zlow różebny ton dom inuje nad  ca 
łością w rażenia, jękiem  przem aw ia d o sto jny  
u tw ór J a n a  z Czarnolasu. Pom im o tam ty ch  
głosów  szarp iących , bije z traged ji ja k a ś  siła 
po tężna, jak ieś tchnienie szczepiące!

T en  ry s znam ienny, p raw ie n iespostrzeżony 
do tąd  przez sk rzę tną  k ry ty k ę , w ca łej pełni w y
s tąp ił w scenicznej realizacji dzieła i to  właśnie 
w ram ach ta k  szczególnego ..tea tro m ", jakiem  
by ł a rk ad o w y  dziedziniec w aw elskiego zam ku.

1 Czuło się nadto  w yraźnie, że ponad  w szyst- 
'k iem  góru je  A ntenor, jak  posąg  „z jednej 
b ry ły" u k u ty , że w nim  się ześrodkow uje ener- 

' g ja  tw órcza państw ow ego życia, że on je st jego 
I opoka. To nie p rzypadek  że do Antomru-a na-

wiciele w ladz, społeczeństwa, korpus dyplomatycz
ny i zaproszeni goście.

W poniedziałek, 25 bm. odbędzie się przegląd 
wojska na polach Mokotowskich, poezem w po
łudnie królestwo Rumunji przyjęci będą w radzie 
miejskiej przez prezydenta miasta. W godzinach 
popołudniową ch para królewska wyjedzie do W i
lanowa, gdzie urządzony będzie „garden party". 
Wieczorom zaś króla i królowe gościć będzie po
selstwo rumuńskie w Warszawie.

Dira 26 bm., we wtorek, odbędzie się pokaz 
wojskowy w Rembertowie. Po południu dnia tego 
paia królewska będzie obecna na wyścigach, po
czym wieczorem uda sfę na galowe przedstawienie

DALSZE CEGIEŁKI WAW ELSKIE ufundowali: 
4994 W dniu imienin A. Karwackiej klasa ósma 
gimnazjum Tymińskiej; 4995 Aleksandrze Kochań
skiej ósma klasa gimnazjum im. K. Hoffmanowej; 
4996 Ku czci Stanisław a Gajkowskiego żona i dzit*- 
ci; 4997 Pamięci rodziców Jana  i Jadwigi ze Zglo- 
biokich Drodżdżańskich syn; 4998 Juljan j Zbi
gniew Spotowscy w Wmszawie; 4999 Ku czci ro
dziców Anieli ze Stachowskich i dr. med. Aleksanr 
dra Karwackich córki i 5000 Pamięci rodziców 

cy minister spray wojskowych, jenerał 'eiptyck Hipolita i Elżbiety z Kobylańskich Moraczewskich 
przybył na odwach główny na placu JSaskim i za dzieci Stanisława, Wacław i Helena z mężem i sy- 
alarmowat część załogi warszawskiej, oraz oddział nem 
szwoleżerów, które w pełnym rynsztunku bojowym 
w niespełna 15 muiut zjawiłj się na placu Saskim, 
gdzie jenerał Szeptycki dokonał ich przeglądu. — 
olarrn  miat na  celu zbadanie sprawności i gotow7o- 
ści zorogu Po przeglądzie około godziny 3, pułki 
powróciły do koszar.

STRAJK MURARZY. W Warszawie na wszyst
kich budowach rozpoczął się sta^jk murarzy. Strajk 
ma podłoże ekonomiczne i wywołany z.ostal w 
z u iązku z zatargiem o ostatni mnożnik drożyźnia. 
rty-

USYPIACZE NA KOLEJACH. Z Warszawy do
noszą: Na głównych linjach kolejowyeh Warsz.a 
wa, Lwów, Poznań, Wilno, Brześć grasuje stale 
szajka złodziei kolejowych, tak  zwanych „usypia- 
czy", złożona 7. kilku mężczyzn, elegancko ubra
nych i przystojnej młodej kobiety. Kradzieże do 
konywane są w sposób następujący: Zajmują oni 
cały przedział i zapraszają upatrzonego osobnika 
do zajęcia miejsca. Potem mężczyźni zapalają faj 
ki, a gdy jegomość ów zaczyna się czuć źle, ko
bieta ofiarowuje mu wtedy do powąchania flako
nik, który zawiera środek usypiający. Naturalnie

NIEPOIĘTEM JEST, że należy jeszcze ciągle 
zwracać uwagę publiczności na fakt, że używanie 
podeszew i obcasów gumowych BERSONA, przed
stawia ogromne korzyści. Są one tanie, ii\vałe i 
oszczędzają obuwie.

oszczędza czas, trud i pieniądze.
1ÓŻ9

u tedy następuje kradzież. Niedawno Jojne Kamo raz 
Stereehin byl w tan sposób okradziony na 30 m;- 
ijouów marek polskich, za.ś niejaka Borusławska 
na 50 mil jo uó w Mkp. Policja jest na tropie tej 
szajki.

NOWY SENAT UNIWERSYTETU POZNAŃ
SKIEGO. Skład senatu uniwersytetu poznańskiego 
na rok szkolny 1923-24 jest następujący: Rekto
rem wybrany został pruf. Święcicki, prorektorem 
prof. Lisowski, dziekanem wątaziału prawno-eko
nomicznego profesor Taylor, dziekanem wydzaahi 
lekarskiego prof. HorusŁkiewicz, dziekanem wy 
działu filozoficznego prof. Gromaiicki.

RADNI MIEJSCY UKRAIŃSCY W RADZIE 
MIEJSKIEJ LWOWA. Po szeregu la t absencji na 
posiedzeniach lwowskiej Rady miejskiej trzej rad
ni miejscy Ukraińcy, a mianowicie dr Stefan Fe- 
dak, ks. Gromnicki i Mikołaj Hankewycz mają w 
najbliższym czasie ponownie zasiąść w Radzie i 
brać udział w jej posiedzeniach.

METROPOLITA SZEPTYCKI CHORY. Z Rzy 
mu nadeszła wiadomość o groźnym stanie zdrowia 
metropolity Szeptyckiego.

TRAGICZNY WYPADEK. Ze Lwowa donoszą:
W sobotę przed poł. w realności przy ul. Królowej 
Jadwigi, 9-letni Michał Car, zam. przy ul. Teehni- 
ckiej, znalazłszy w mieszkaniu Piotra Lichwiarza 
pod łóżkiem nabity karabin, w czasie zabawy sl rze- 
lil do 2-letniego Tadeusza Hcgenbergera, którego 
zabił m  miejscu. Policja pociągnęła do odpowie
dzialności Lichwiarza za przechowywanie broni.

TKATBY K !■> A KOWSKlK-

OSTATNIE WYSTĘPY P. WYSOCKIEJ. Dzi
siaj i jutro w efektownej „Czarownicy" wystąpi po 

ostatni p. St. W ysocka. We czwartek grana 
będzie po raz ostatni barwna i pełna niezwykłych 
efektów sztuka Benelli‘ego „Uczta, szyderców" Na 
dalsze występy P- SolsLej Grosserowe' przygoto
wuje się saiuka amerykańskiego pisarza S. Shel- 
don‘a „Romans".

OPERA I OPERETKA. „Frasciuita", operetka 
Lehara, ciesząca się niezwykłym rozgłosem grana 
na wszystkich scenach europejskich, wystawioną 
będzie po raz pierwszy w dniu 19 bm. o 7‘45 w i 
powtórzoną dni następnych z gościnnj'm występem 
Heleny Milowskiej, N. Nadieżoiny i F. Kuligow
skiego, oraz z współudziałem najwybitniejszych sił 
naszej oneretki. Niezwykła wartość muzyozna, efe
ktowne tańce i ewolucje, czynią tą  operetkę naj
bardziej atrakcyjną ze wszystkich dotychczas wy
stawianych. W ytrawna reżyserja K. MLnowicza, u- 
klad tańców E. Wojnara i opracowanie muzyczne 
pod kierownictwem ka.peim. W, Szczepańskiego, 
daje rękojmię, że wykonanie będzie pod każdym 
względem bez zarzutu. Operetka ta  wzbudziła w 
naszem mieście odlbrzymie zainteresowanie.

Z „BAGATELI". Dziś po raz 4 znakomita kome- 
djn Coo]us‘a i IIennequin‘a pt, „Raj zamknięty" z 
udziałem gości warszawskich p. Cwńklińskiej p. 
Grabowskiego, którzy stali się ulubieńcami publicz
ności krakowskiej. Fozostałą obsadę tworzą p<p. 
Bruczowa, Skalska, Dobrzański, Kolwas, Solarski, 
Turski, Winkler. W poniedziałek, 25 bm. jedyny 
raz odegrana zostanie komedja Friedmana i Nerzu 
pt. „Dr Sticglitz". Będzie to jubileusz 30-letniej

(„O dpraw a posłów g reck ich" J. K ochanow 
skiego , w ystaw iona przez T ea tr im. S łow ackie

go a a  Zaniku wawelskim ).

Z głębi Iłcimnat królew skiego Zam ku, od s tro 
ny , gdzie ongiś by ły  pokoje m ieszkalne Z yg
m un ta  A u g usta , jednego  z osta tn ich  fu n d a to 
rów  P olsk i m ocarstw ow ej, w godzinę późną 
pogodnego, zacisznego w ieczoru, na dziedziniec 
a ik ad o w y , p rzesłon ię ty  firm am entem  gw iaździ
s tego  nieba, w ypadł n ag łe  p rzejm ujący  krzyk  
rozpaczy, k rząk  K a ssa n d rr , oszalałej z pa trjo - 
tycznegi- bólu i nad m iaru  tro sk i o los O jczy
zny  zagrożonej.

W padł p< m iędzy k ilk u tysięczny  tłum  p u 
bliczności, co słuchać w  głębohiem  skupieniu 
odpraw ianego  m isterjum  i z a ta rg a ł sercam i... 
W strząśnie me zgrezy  przeniknęło  dusze... C zyż
by n ap raw dę znowu szła „noc podejrzana"? ... 
Czyżby znowu krw ią im a ły ’ op łynąć ojczyste  
łożyska?... W  p o tężny  m onum ent narodow ej 
trosk i o by t państw ow ej budowli w y ras ta  t r a 
g iczna postać  zlow rożącej w ieszczki, a  w tórzą  
je j chórem  dziew ki tro jańsk ie , w7 ruchach , w  
bolesnym  oblicza w yrazie  i ra k  zadum aniu , w 
ry tm ach , to  pow ażnych, to  sk a rg ą  p lączących , 
to  znowu złow rogich, w y raża jące  ów legjon 
trogu, leków  znaków  p y tan ia  i  w ątp ień  bole

lcży w trag ed ji „pierw szy glos i ro la" , że jem u 
też p rzypada sztuk i zam knięcie. Zaś to  za 
m kniecie w grom kich zaw arte  słow ach („ ...radź
my też o w ojnie, nic w szy tko  się brońm y; 
R adźm y jak  kogo b ii, lepiej, niż go czekać), 

'rzu co n e  z pod a rk a d  zam kow ych, zabrzm iało 
jak  surm a w ojenna, jak  tw a id y  rozkaz naczel 
nego wodza.

P orw an i sugestyw ną m ocą słow a-nakazu, 
m ogliśm y te raz  zrozum ieć, dlaczego to jed n ak  
„O dpraw a posłów " (nornimo swej pozornie po
kojow ej treści), ta k  podziałała  n a  szlach tę  jako  
pobudka bojow a, zapalając  ją  ogniem  patrjo - 
tycznego  uniesienia. R ozum ieliśm y tak że , że to 
nie w czorajszy ty lko  nakaz , że w mm się w y 
raża i nasza  dz.isiejsza w ola do państw ow ej po
tęgi i nasze ju tro  narodow ej tw órczości. R ozu
m ieliśm y, że ,apodana“ ongiś na  tea tru m  przed 
S tefanem  B atorym  tra g e d ja  śp iew aka z C zar
nolasu , jest sym bolem  w izją, w izją P o lsk i za 
rów no jej w szystk ich  po tęg  ż y d a , jak  śm ierci 
m ar trag icznych .

T a k ą  w łaśnie w ydała  się nam  „O dpraw a po 
słów  g reck ich", rozsn u ta  n a  sty low o sp iętrzo 
nych schodach u stop  arkadow ego  k ru żg an k a , 
a  ca ła  sk ąp an a  w  potoku  um iejętn ie  sto sow a
nych  reflek to rów  św ietlnych.

N a tak  niesainow item  tle (jakby  z innego 
św iata) snu ły  się, to  korow odem , to  po jed y n 
czo, cienie m ar raz  w ychodzały z dolnych k o 
m n at na sk rzy d łach  w aw elskiego dw orca, ni-to

duchy  daw nych, dostojnych m ieszkańców  Tro- 
1 j 5-W aw elu. N a ta k  w ym arzonem  tle  p ad a ły  po
dniosłe słow a przestrog i, slow a-sym bole, z peł
n ią  zrozum ienia pow agi chwili i jej ta jem nego 

! znaczenia, zw racane przez poszczególnych akto- 
|ró w  w stronę czoła narodu, skupionego dokoła  
G łowy państw a.

To też, jeśli b y ły  ja k a k o lw ie k  niedocią
gnięcia, n ieuniknione p rzy  pierw szej u  nas p ró 
bie im prezy tego  rodzaju , w ym agającej szere
gu dośw iadczeń w k ie ru n k u  odrębnej techniki 
g łosow ej, św ietlnej, kostjum ow ej, ja k  też  wo- 
góle inscenizacyjnej, n ikną  one zupełnie wobec 
olbrzym iego sukcesu a rty s ty czn eg o  i Dastrojo- 
w o-uczuciow ego, jak im  byl pierw szy w ieczór 
te a tra ln y  na  W aw elu , praw dziw y w ielki dzień 
te a tru  im Słow ackiego.

Inicja torow i, jak o  też głów nem u reżyserow i 
całego przedstaw ienia p. T rzcińskiem u, należy 
się jak  najpełn iejsze uznanie; to  sam o w szyst
kim  jego w spółpracow nikom  w  (echnicz- 
nej realizacji pom ysłu, przedew szystk iem
zaś a rty sto m , k reu jący m  poszczególne ro
le. I  znow u m ożnaby dysku to w ać  na
tem at tak iego  czy innego pojęcia dan e j po
staci, lecz stw ierdzić należy , żo a rty śc i w szyscy 
potrafili w ydobyć w łaściw y ton  nastro jow ej 
chwili, szczególnie w drug-iej części tragedji, 
w yw ołu jąc w śród  słuchaczy  ełęboki oddźw ięk.

P rym  w śród m ar trag icznych  w iodła oczyw i
s ta  pani W ysocka, wyw ołując i w roli K assau-

d ry  po tężny  dreszcz w 'strząśnienia. W H e  sk u 
pionej, po trzebnej siły  oraz poczucia narodo
wej godności m ial pan B iaek i w roli A ntenora, 
k tó reg o  też o sta tn -e  słow a, zam ykające  sztiw 
kę, rozbrzm iały jak  dzw on spiżowy. G odnym  
pełnej pochw ały jest p. K rasnow iecki w roli po
sła, zarów no w sku tek  przyk ładnego  pam ięcio
w ego opanowrania d ług iej i trudnej roli, jak też  
'w skutek p lastycznego  odtw orzenia w prow adza
nych w opow iadaniu osób. P iękną była H elena 
pani Pancew iczow oj w m yśl in ten rji poety  peł
na  sm ętku  i trwożnt-j niepewności. Dobrym w 
w yrazie oburzenia by t U lisses p. Szym ańskiego, 
w yróżniali się i w ykonaw cy7 w szystk ich  m niej
szych ról, jak  pp. K osm ow ska, Jednow sk i, K u
łakow ski, Dobiesław N iew iarow icz i M odrzew
ski

Całości zaś dodaw ał szczególnego u roku  do
skonale zestro jony  chór panien tro jańsk ich  
(szczególnie trzeci!). W  sw ych ry tm ach  dzwos 
n iącyeh  zlewrał się w ja k ą ś  sym fonję muzycz-t 
ną , k tó re j ram am i by ły  dźw ięki urokliw ej fan 
fary , harm onijn ie zastosow anej do Ha w aw el
skiego przez p. W alew skiego, o raz głębokie 
dźw ięki zegara  z wdeży zam kow ej, rozbrzm ie
w ające  z m ocą ta jem n ą  w tę „noc czarów ^ 
rozsnu tą  nad Zam kiem  królew skim .

Bul. P .
<1
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pracy scenicznej J . Burskiego, 
roli Stic-glitza (ojca).

niezrównanego w
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REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO:
v\'t«rek. 19 Im .: ..Czarownica'4.
Środa, 20 hm .: „C zarow nica".
C zw artek. 21 bm.: .U czta szyderców ".
Piątek , 22 tm .: „C zarow nica".

TEATR OPERA I OPERCTKAł
(Vtori k. 19 bm .: ,,F rasq u ita“ . >J 
Środa, 20 bm .: „Frascju ita". <
C zw artek, 21 bm.; „ F ra sq u ita “.

TEATR „BAGATELA*-,
W tiorei 19 bm .: „R aj zam k n ię ty " .
Środa. 20 bm. „R aj zam knięty  '.
C zw artek, 21 bm.: „R aj z a m k n H y " .
P ią tek . 22 brr..: „ R a j zam knięty".
Sobota. 23 bm, no  poi.: „M usisz b y ć  m o ją11; w icczo. 

rem  „R aj z a m k n ię ty ,
N iedzit la, 24 brn. po poi,: „M usisz być  m oją"; w ie

czorem . .Raj zam knięty".
Poniedziałek , 25 bm.: „D r S tieg litz".

23 s a l i  s o d o w o . ?
Kraków, 19 czerwca.

O ZBRODNIE PODPALENIA
Przód tut, trybunałem sądu przysięgłych rozpo

częła się wczoraj rozprawa, przeciw Błażejowi Ziar- 
kowskiemu, gospodarzowi z Kobylan i jogo 17- 
letniemu synowi Janowi o zbrodnię podpalenia.

Wedle aktu oskarżenia wybuchł w nocy 30 paź
dziernika 1922 w Kobylanack pod Krakowem w 
majętności krakowskiej kapituły groźny pożar, 
który pochłonął i zniszczył stodołę z olbrzymiemi 
zapasami zboża i słomy, oraz kosztowne narzędzia 
rolnicze, własność dzierżawcy dóbr Kobylan p. A- 
lojzego Cliii owakiego. Szkoda przez ten pożar wy
rządzona wynosiła setki miljonów mk

Wstępne dochodzenia policji wykazały, że ogień 
był podłożony, a podejrzenie o podpalenie skiero
wało się przeciw całemu szeregowi włościan z Ko
bylan na tle nieporozumień i zatargów, jakie ludzie 
tameczni mieli z dzicrża-.vcą Ostatecznie oskarżono 
wymienionych, gdyż ci, a zwłaszcza Błażej Ziar- 
kowski tuż przed pożarem miał zajście z dzierżaw
cą Chilewskim, które się zakończyło nawet bitką 
i wzajemnemi procesami sądowemi. Niemniej do
chodzenia dost.orczyJy poszlak, że obwinieni ze zem 
sty dopuścili się podpalenia.

Oskarżeni odpowiadający z aresztu śledczego, 
przeczą winy, wykazują swoje alibi, a nadto wpro
wadzają dowody, że Chilewscy mieli w gminie nie
zliczonych wTogów i że w ezasit ich uwięzienia 
dwukrotnie podpalano dwór Drzy wyrządzeniu 
szkody na setki miljonów. W toku rozprawy prze
słuchano cały szereg świadków/, poezem rozprawę 
odroczono. Rozprawie przewodniczy sędzia dr Pa- 
taJc, oskarża prok. dr Sozański. broni adw. dr Gold- 
blatt. W yrok zapadnie dzisiaj.

t a .

S p r a w y  p o l s k i e
WNIOSEK O UZNANIE MARSZAŁKA 

PIŁSULSKIEGG JAKO DOBRZE ZASŁUŻO
NEGO WOBEC OJCZYZNY.

Warszawa, 18 czerw ca (AW). J a k  donosi 
,,G azeta Poniedziałkow a11 stronnictwa opozycyj 
ne zamierzają złożyć w Sejmie wniosek, który 
zawierać ma oświadczenie Sejmu, iż Józef P ił
sudski dobrze zasłuży! się Ojczyźnie. Możliwe 
je s t —  pisze „G azeta  Poniedziałkow a'1 —  że 
jednocześnie stronnictwa prawicowe postawią 
taki sain wniosek w stosunku do Paderewskie
go.

KONFERENCJA MIN, SEYDY Z POSŁEM 
ZAMOYSKIM.

W arszawa. 18 czerwca (AW). M inister spraw 
zagranicznych Seyda odbył w czoraj naradę  z 
przybyłym  z P ary ża  posłem  Zamoyskim. W  to 
ku  n a rad y  omówione zostały sprawy z dziedzi
ny polityki zagranicznej. Poseł Zam oyski przód 
pow rotem  do P aryża  zatrzym a się w W arsza
wie k ilka  dni

DWA ZJAZDY POLITYCZNE.
Warszawa, 18 czerwca (AW). Podczas dnia 

w czorajszego odbyły się w W arszaw ie różno ze
brania polityczne, między k tórym i zasługuje na 
uw agę wiec zorganizow any przez Zjednoczenie 
stronnictw lewicowych, k tó ry  pow ziął rezolu- 
cję, opow iadającą się przeciw rządowi, z wyra
żeniem hołdu Piłsudskiemu. Zjazd Związku 
Ludowo-Narodowego w ojew ództw a w arszaw 
skiego, w odpowiednich rezolucjach, w ita  po 
w stanie w iększości polskiej w Sejmie i wyważa

przekonanie, że now y rząd zdoła pokonać te  
trudności, w  których  obecnie znajduje się k ra j, 
i k tóre , ja k  rezolucja stw ierdza, są następstw em  
poprzednich rządów .

OBOJĘTNOŚĆ RZĄDU WOBEC WALKI 
Z DROŻYZNĄ.

Warszawaą, 18 czerw ca (Teł. w ł.) „P rzeg ląd  
W ieczorny11 donosi, że spraw a obsadzenia nad
zwyczajnego komisarza do walki z drożyzną w  
sferach rządowych nie jest uważana za aktual
ną. Zupełne zbagatelizowanie tej instytucji 
przez sfery rządow e w związku z obecnym

1
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Grilfita wszechświatowej sławy wytwórni lilm

Je! pierwsza1 mMmć
wspaniały dram at w 6-ń u  aktach.
W głównej ro li: L i l j a n a  G i s ł u

Żołnierze, m ilicja, faszyści i straż  ogniow a przy
byli na  m iejsca zagrożone i pom agają  unosić 
dobytek. W  nocy C attan ia  zaalarm ow ana zo
s ta ła  nowym  wybuchem . W idok E e tny , z k tó 
rej w ydoby się jasny  słup ognia, w yw ołuje gro 
zę. S trum ień law y zaczął się potem  poruszać w 

wzrostem drożyzny rzuca charaktesiyczne świa iw óoh kierunkach , k u  L ingua Glossa i ku  osa- 
tło —  pisze „P rzeg ląu  W iecz.11 —  na politykę dzie Basto do Pessm a. —  D alsza depesza z

C atanii donosi, że strum ień law y znajduję się 
w  odległości 1 kim. od L ingua Glossa. Ludność

gospodarczą obecnego rządu.

A f e r a  s z p i e g o w s k a .
Warszawa, J 8 czerw ca (Teł. wł.) Z W ilna 

donoszą: P rzed  paru dniam i władze policyjne 
w W ilnie aresz tow ały  organizację szpiegow ską, 
pracującą n a  h< rzyść bolszewji. Zatrzym ano 
27 osób, miećl/y nim ; radnego m:asta Wilna, 
F a jc ty n a . Podczas rewizji znaleziono szereg do
kum entów  kom prom itujących: wojskowych,
niezwykle ścisłych i drobiazgowych, oraz licz
no polecenia v,ladz sowieckich. Przyw ódca te j 
szajk zajm ow ał sir; przez szereg la t szpiego
stw em  i był już k ilkakro tn ie  aresztow any, lecz 
z braku  dowodów w ypuszczony na  wolność. —  
Na czele szajki s ta ł n iejaki Rudnik, kupiec w i
leński. Między aresztow anym i znajduje się kil
ka  kobiet.

jggB* iraae: iuw

Walka o reparacje
wWZMOCNIONE STANOW ISKO POINCAREGO i już w ypracow any i am basador francuski 

P aryż , 18 czerwca (AW). O statn ia dyskusja  kondynic przedstaw ił go lordowi < urzonowi. —

I S e  g p o r i n
4 : 2  (2 :1 )  3 't CRACOVIA— EINTRACHT

i 1 :1  (1 : 1).
i Dwudniowe zawody footballow e, które Cracovia 
rozgrywała z Łintrachtem lipskim wykazały znacz
ny spadek lormy u Cracovi; w stosunku do jej 
ostatnich zawodów z Wisłą. Brak formy wykazuje 
zwłaszcza napad. Również środek pomocy wyka- 
zujc silny brak trainingu. P. Sperling nie do po 
znania. Pomysł wstawienia z powrotem do druży 
ny I. p. Koguta jest niefortunny. Znacznie korzyst
niej na stanowisku tern barw klubu bronił Chruś 
ciński. P. Styczeń w pomocy dobry, jednakowoż 
w napadzie nie l*ył i nie będzie dobrym napastni
kiem; brak mu ruchliwości i przehojowośe-i. Gra 
tak w pierwszym, jak i drugim dniu, wykazywała 
znaczną przewagę Cracovii. Lecz słabo grający 
atak  przewagi tej nio umiał odpowiednio zazna
czyć. Eintraclit pozostawił po sobie naogół sympa 
tyczne -wrażenie. Gracze rośli, barczyści, cechuje 
ich silny „urauf" na piłkę, nie dając jednak powo
du sędziemu do odgwćzdywania foulów. Najlepszą 
częścią drużyny, to napad, który często zagrażał 
bramce Cracovii mimo znakomitej jej linji obrou- 
nej i pumocy. Pomoc Eintrachtu również dobra, 
słabsza nieco jest obrona, lecz umiała ona znako
micie w szachu trzymać słabo grający atak Cra- 
covi:

WISŁA—JUTR7ENK\ 3:1 (1:0).

Wielka przewaga Wisły. OJ większej klęski ura 
tował Jutrzenkę bramkarz jej, który wprost feno. 
mcnalnie obronił większą ilość bajecznych strzałów 
Reymana i Kowalskiego i wyjaśnił dużo niebez
piecznych sytua-cyj. Niemrawy atak  Jutrzenki na
leżałoby odmłodzić graczami o silniejszym ciągu 
na bramkę przeciwnika, a więc graczami o dwa 
żniejszymi i o większej sile przebojowej.

w pai lamencie francuskim  wzmocniła znacznie 
&tanow.sko gabinetu Poincarego. Je s t  już te 
raz praw ie pew nem , żo obecny rząd przeprowa
dzi wybory w roku 1924, co w yw rze nadzw y
czaj dodatni wpływ na  po litykę zagraniczną, i 
wzmocni niesłychanie au to ry te t m oralny  gabi
netu  francuskm go wobec zagranicy. Co się ty 
czy osta tn iego  głosow ania, należy stw ierdzić, 
że obecnie rząd  rozporządza pewną większością  
nietylko w kwestjach polityki zagramcznej, 
ale także w sprawach wewnętrznych. W  n a j
bliższych dniach oczekiw ana jest dek larac ja  Se
n a tu  również na  korzyść Poincarego.

ANGLJA DĄŻY DO POROZUMIENIA 
Z FRANCJĄ.

Paryż, 18 czerw ca (AW). W  zw iązku ze zna
ną już rozm ową am basadora francuskiego w 
Londynie z lordem  Curzonem, w spraw ie odpo
wiedzi n a  k w estjonarjusz angielski, donosi Ag. 
Ha /a sa , że rząd angielski zdecydowany jest 
uczynić wszystko, by dójść do porozumienia z 
Francją. Rów nocześnie donoszą, że odpowiedź 
F rancji na w spom niany m em orjał angielski nie

P rzy  tej sposobności zapewnił on angielskiego 
m inistra spraw  zagranicznych, iż p rzy  w ypra
cow aniu odpowiedzi kierował się rząd francu
ski równymi względami przyjaźni, które były  
motywem kroku angielskiego. Angielskie ko ia  
polityczne przyw iązują dużą w agę do te j roz
mowy am basadora francuskiego, uważając ją za 
początek nowej akcji dyplomatycznej.

TRZY SPOSOBY ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 18 czerw ca (AW). K orespondent lon

dyński „T einpsa11 dow iaduje się, że ko ła  an g ie l
skie są  przekonane o przyłączeniu się Anglji

w liczbie 22.000 osób opuściła tę miejscowość. 
P re fek t C atanii zarządził pomoc d la u c iek a ją 
cych. W  w ielu m iastach Sycylji zorgan: sowano 
pociągi ra tunkow e. Zachodzi obaw a zagrożenia 
C atanii. Połączenie telegraficzne między Mesy- 
ną a C atan ią  nie iunkej m uje.

F.«sHti misji rokicza a Pol.ce
Kraków, 18 czerwca.

(PAT). W  niedzielę baw iła w K rakow ie mi
sja rolnicza francuska pod przew odnictw em  p. 
N culensa. Misja ta  po pobycie w Warszaw ie, w 
tow arzystw ie przedstaw icieli polskich organiza- 
cyj rolniczych, w yjechała  we środę ubiegłego 
tygodn ia  do Janow a, skąd  przez K ock do S o
bieszyna, gdzie zwiedziła s tac ję  dośw iadczalną 
-jgpodboS i (oAtozozjg m  uzoiuioj ójoązs zuf> 
siw o rybne w Podlodowie. N astępnie m isja u- 
dała się przez Dęblin do Puław  i potem  do P rze
w orska (piątek), gdzie zwiedziła cukrow nię i 
gospodarstw o rolne i hodowlę nasion na  fol
w arku  Dolne.

T n  podeim ow ał m isją A ndrzej Lubom irski. 
N a pow itanie odpow iadał p. Noulens, podno
sząc, że to, co m isja wddziała w Polsce na  polu 
gospodarstw a rolnego, daje  pełne rękojm ie, iż 
w spółpraca w yda dobre w yniki, nie trzeba tyl- 
k o ustaw ać w pracy. W  Przew orsku w pierw szej 
cukrow ni w itał gości inż. Hum nicki. N a powi
tanie odpow iedział p. S ayard , k tó ry  w skazał 
na  w idoki w yw ozu nasion buraków  z Polsk i do 
F rancji.

N astępnie m isja udała  się do Mikulic do p. 
T um aua , gdzie zwiedziła gospodarstw o i oborę 
zarodow ą. Z kolei zwiedzono dobra aZrzeckie-

* KURS BOKÓW SKARBOWYCH. Cena e-rtii- 
syjna &% złotych bonów skarbowych S. I. A.. S. I. 
B., S. I. C.. S. T D. ujtałona zostaje na 17.500 ma
rek polskich za jeden ziofy polski. Cena ta obowią
zuje z dniem 17 bm.

* NOWY KREDYT BUDOWLANY. Władzo 
skarbowe p /;, mały Bankowi budowlanemu nowy 
kredyt w wy-, kości 18 mii jardów marek na popio= 
ranie ruchu hu iowianego.

W m  : r q o s c i  n i e k t o w e
Z G IEŁD Y  K R A K O W SK IEJ. N ieustający  

spadek ir r -k ; nK urier kicj oraz b rak  podaży ob
cych wab; i dewiz ua naszych ry n k ach , p rzy  
wzmożoii; i popycie k tó ry  skutkiem  tego po- 
k ty w a się i rzez zatkupy na giełdach berliń
skiej i gdańskic-j — re w  od; , ją w dalszam  ciągu 
obniżanie się kursu  u:’ -z ] w aluty. W dniu 
wczorajszym  dolary i v.sź.’, (kle dewizy (L on
dynem  nie lubiono ', wraz z Beri itrem, znowu 
znacznie podrożały.

W  dziale akoyj przcm ydow ycli j handlow ych 
w:reszc'e „ruszyło się“ wyda tu 'c i. Obra -ano ży
wo w szystkiem i papiciam t p r/y  tendencji siin e 
zw yżkow ej, uech o lżącej o. . -:n do 100 proc. 
Rów nież powadziło się lep k i, niż zfwkdłę i 
akcjom  bankow ym , w k tó rych  transakcje  ogra
niczyły się ty lko  do trzeci) gatunków  po kut sfe 
m ocniejszym. Papiery  procentow e bez obrotów.

C E D U Ł A  K U R S (- V
z dnia 18 czerwca 1923. 

Waluty i dewizy.
Gutów ka

do interwencji francuskiej w sprawie zaniecha- zapo?naD? s% z hod°Tw1  ̂ hJd\
nia biernego cpt „ w Z a g ię to , nawet gdyby*; W  so lo t  ̂ mi8>a bawiła w e LT 0wieI P ueu 
gabinet igiolski me  pochwalał prowadzonej f ^ ^ z o n y  na wypoczynek, poświęcono 

- - -  - 1 - - - - J zwiedezmu miasta, Muzeum Dzieduszycktch,

na konieczność zaniechania biernego oporu w . s?r ztiyt^ Łoa m *
sprawie reparacyjnej. Zdaniem korespondenta  I , 0 df ' ada P' 7  W Z ° J ^ h
nie je s t w jk K u zo n c  iż rzad angielski będzie f  T 3*  ?  • ' J S f  w *6 P ? ™ 7 '- ■ ’ & a i pom niał ro k  19-ty i 20-ty. W  parku  K duiskiego,

gdzie goście spędzili popołudnie, honory domudom agał się pew nycli koncesyj od F rancji 
B elg jr aby  skłonie Niemcy do zarzucenia ich

nastap i we formie pisem nego dokum entu, lecz i loeiifr^yo stanow iska wobec zam iarów francu-

II. BIEG OGRĘ1NY „ILUSTROWANEGO 
KURJERA CODZIENNEGO1*.

Drugi bieg „Ilustrowanego Kurjera Cudzienne- 
go“ odbył się przy udziale wielkich mas publiczno
ści, która szczelnie obstawiła chodniki wzdłuż tra
sy bijgu. W biegu wzięło udział 52 zawodników

praw dopodobnie w drodze ustnych  wryjastuen 
am basadora francuskiego.
K O N FEREN CJA  B ALDWINA Z POINCAREM 

I.ondyn, 18 czerw ca (AW). W spółpracow nik 
dyplom atyczny „W estm inster G azette11 dow ia
duje się, że Baldwin gotów jest spotkać się z 
Poincarem i odbyć z nim konferencję w kwe- 
stji reparacyjnej.
MINISTER DERBY PRZECIWKO NIEMCOM.

Londyn, 18 czerw ca (AW}. W ielkie zain tere
sowanie w yw ołała tu m ow a lo rda  D erbyego, w 
k tó re j wystąpił osłro przeciw Niemcom. Lord 
Derby stw ierdził, że rząd niemiecki swojeri nit - 
ttczciwem postępowaniem przeszkodził znacznie 
porozumieniu się Francji i Anglji, w  kwestji roz
wiązania nrohlemu reparacyjnego. Trudności 
jak ie  w sku tek  tego zaznaczają się obecnie, są 
znacznie w iększe, niż bezpośrednio po podpi
saniu tra k ta tu  w ersalskiego.
ANGLJA PRZECIW BIERNEMU OPOROWI 

NIEMIECKIEMU.
Paryż, 18 czerw ca (AW). Równocześnie z 

przesłaniam  do L ondynu p ro jek t odpowiedzi 
francuskiej na kw estjonarjusz angielski, dorę
czył am basador francuski w B rukseli podobny 
p ro jek t i rządow i belgijskiem u. Ze w spom nia
nych  projektów ó w idać jasno, że dzięki s tan o 
wisku rządu francuskiego możliwe je s t przy
najmniej tym czasowe porozumienie się w  kw e
stji reparacyjnej. W  zw iązku z tc-m, tw ierdzą 
dobrze poinform owane koła  franeuoKie, iż rzad 
angielski zwrócił uwagę Berlinowi na niemoż
liwość podjęcia rokowań w razie przedłużania 
biernego oporu.

PUNKT CIĘŻKOŚCI W ODPOWIEDZI 
FRANCUSKIEJ

skidh. A nglji chodzi w szczególności o to , jakie 
z;imiary żywi F ran c ja  odnośnie do kw estji sp łat 
niem ieckich zobowiązań. P od  tym  w zględem  
wchodziłyby w  rachubę trzy  ew entualności: 1) 
sp lata w' złocie albo w dowozach, 2) w formie 
pracy, 3) w drodze św iadczeń rzeczow ych go 
towym i fabrykatam i. W obec katastro falnego

czynił w icedyrektor T argów  W schodnich p. 
Puchalski. W ieczorem  odbył się w  kasyn ie  na- 
rodowem  objad.

W  sobotę w n ocy  odjochołi goście do K rako 
w a. skąd  m isja w yjechała  w poniedziałek o g. 
7 rano do M ydlińk, a  6tąd  przez K alw arję i 
K ęty  u d a je  się do P orąbk i, d o  lasów  K aro la  
■c befana, do O sieka  (dla zw m dzenia gospodar-

spaflku r.r.rk  pi, r - s z e g o  sposobu* zastosow ać ^  s in e g o  i ry jn o g o ) D alsza droga papro- 
nic można. T ak  wic, w<hodziivby w  n h ubę  ^ zez T rzeb.m ę Łodz, K alisz Ostrowo

j  • _______1  u , ___ ■ do Paw iow łc. ncczem  do  k o sw a n . B onikow a.św iadczenia rzeczowe. AV zw iązku z tern, m ają  
się oba państw a zastanowdć, w jak i sposób po- 
wńnny Niemcy w ykonyw ać św iadczenia rzeczo
we do chwili ustabilizow ania ich w alu ty .

do Paw łow ic, pcczem  do  K ościan, B^nikowa. 
Posadowią i po połudrun do Poznania, g d r e  m i
s ja  podejńiow ana będzio przez m iejscowe o tga- 
n izacje  t o  Lnic ze.

Franki fiarcin lJe 
Franki belgijskie 
I ranki szwajcarskie 
Marki niemieckie 
korony austr.
Korony czeskie

Akcje ba, kene:

Pol. Bank Przem. 20090
Bflnik ti atrpolski lOt-ń
Ziem. Baiik kred. 12091)

Akcje Tow. tianUlou\cl-r: 
Pol. To ,v. handi. SilOOtt
impes 1’Sóń
Thyrma 05:00

25000
22090
■7000

SUW
2C(n

75000

Czeki 
7000 
.7500 

21000 
0‘94- -0‘97 
160—1'70 

3300

T ransakrąa 
21000—23000 
17000—2i00e 
12000—15000

£2000—23000 
2,100 

95000 - 779*00
Akcje Tow. p u e n y lew , t!i:

11

Zieleniewski 
Cegielski 
Parowozy 
Ursus 'i 
Trzebinia 
Górka 
Siersza 
Tcpege 
Polska Nafta 
Pokucie 
Oikos ’ 
Strug 
Krakus 
9 hodorć w 
Ćmielów 
Eielnr. Siersza

STAN OBLĘŻENIA W BRANDENBURGJI.
Bedlin, 18 czerwca. (PAT). „A7oss. Z eitung11 

donosi, że w czoraj po południu w k ilku  punk
tach  Berlina1 przyszło do dciiionstimcyj antidco- 
żyżuiafnych. N ad  B randenburg ią  ogłoszono tak  
zw any m ały stan oblężenia. Podczas s tarć  zo
s ta ł  raniony jeden z przyw ódców  s tra jk u ją 
cych.

GRZYWNY W WYSOKOŚCI 1.431 MIL JAR
DÓW MAREK.

Essen, 18 czerwicą {AW). D onoszą z Wordem, 
że na  ławue oskarżonych francuskiego sądu w o
jennego zasiedli ponownie obwinieni o opór w  
kw estji św iadczeń węglow ych nowi d y rek to ro 
wie kopalń. W szystkich skazano  na 5 la t w ię
zienia oraz n a  grzyu nę w w ysokości podw ójnej 
wmrtości n iedostatecznego w ęgła. Między^ inny
mi skazano: dy rek to ra  Zakładów  G órniczych
I.nngenbrahm  w Essen na  5 la t więzienia i 24 
m iljardy m arek, dy rek to ra  kopalni v*Zalverein“ , 
prócz 5 la t więzienia na 48G mil jardów  m arek, 
d y rek to ra  kopalń  położonych Kolonja-Nowe |

Oziat ekonamiczny
r>ANSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA NAFTO.

WE I ICH BILANS.
Państwowe przedsiębiorstwa naftowe, którj ch 

plan finansowo-gospodarczy i preliminarz na rok 
1923 przedłożony został przuz rząd Sejmowi, obej
mują „Państwowe zakłady naftowe" i „Państwo
we gazociągi naftowe". Do „Państwowych zakła
dów naftowych11 należy fabryka olejów mineral
nych w Drohobyczu Wraz z urządzeniami pomoc- 
niczemi, jak tłocznia w Modryczu i t. d., oraz dwa 
szyby naftowe w Tuslanowicaeh. „Państwowe ga
zociągi naftowe" zaś są przedsiębiorstwem tłocze
nia gazów ziemnych i rozprowadzenia ch, jako 
środka* świetlnego, opałowego i popędowego za- 
pomoeą rurociągów, kiórych długość wynosi obec
nie 24.7 kim.

Sytuacja Państwowych zakładów pogorszyła się 
znacznie z powodu braku surowca. Rewiduje się 
skutkiem tego zredukowane ilości przerobionej ro 
py z 15.000 cystern w roku 1922 na 12.000 w roku

4 MflaB .WJOliO 44(H>K>—599000 
750UW 190900 75900—9055(0

1790CO 299000 170000—2!X -9K)0 
2/3901) 325000 30 000
SOWh 10000(1 82,100—95000

X l.-iio 900000 5UÓGUU—090000 
:pty.Ci amm «aooeo—450ooo
17.'.MII 200000 160000—200000
lOOOf! ',(i000 50090-70000
SóńOo -’ -X‘0 39000- 419,10

177490 r-fs 109:0 19(i000
25::( 0 50000 25000—2,000
COOfO £0090 600f:0—73000

390000 550000 300000—34(000 
afilkT.O 1101,00 1(10000

:’.U500 40000 32o0(,—śiiOOO,
GIBŁDA WARSZAWSKA, (iti czerwca/. Dolary St. 

Zjudn. 135.000—13S.000— 15(7.000. sprzedaż 13Ó.G30, 
kapno 135.350, burmry czeskie IICU—3925.

Czeki: Bełgja 7200—770(1—7550, sprzedaż 75S5, ku
pno 7515, Berlin 0‘9ó—'-‘90, sprzedaz 0'92, kupi.o 0'88, 
Gdańsk 0‘94P», spizcdcż 0'92, kupra (>88. L.mdwn 
OOO.ouii—650.001i -  i5.u;0. sp.rznd.;/ 64S.000. kupno 
642.000, Nowy Yori 123 OWt—13/.0UU—130.(100. sprz. 
I36.65U. kupno 135.370, Nowy Toik drobne sprzedaż
13b.600 kupno 155.SUG, Paryż 8300-80(1—8850. sjrz .
8890, kupnn 881(1, Praga 4 l(*0---39ft, Szwaj car ja 214”1) 
25900—25500, sprzedaż 25823 kupno 
1‘85—1‘95—1‘80, sprzedaż 182. kapno 
3060.

Pśpiery lokacyjne: Mily/nówka 1700—li£o- 4 .4%  
Tow. kTed. zicim-lue za 100 rubli 4)0— 120, 5% War
szawy 350—820.

85375, Wiedeń 
1 78, W lochy

P aryż , 18 czerw ca (AW). z inform acyj Essen na 5 iftt w iezienia oraz 130 md jardów, 
tu te jszych  dzienników  wnosić m ożna, p u n k t d y re k to ra  kopa tui „K rólow ej Liz ety  na  t
ciężkości rokow ań m iędzy sprzym ierzonym i w

  . . . .  B 1 mo ni,u. ' ' (3' cc reparacy jnej, koncen tru je  się obecnie w
byli w Mistegijącym pc zą_ v . ) g odpowiedzi F rancji na  kw estjonarjusz angieł-
p iccho^, Ootrow; 14 4 i j uną p ą . ( - - &Ki. J a k  w iadom o, p ro jek t odpowiedzi został
o 7 sek. od czasu zeszłorocznego, który uzjskai i
kap. Baran), 2) Halicki (rogoń, Lwów) 14.17 i dwie 
piąte sek., 3) Kawa, Fogoń, Lwów 14.26 sek , 4)
Doległo, który w czasie drogi doznał potłuczeń 
z powodu upauku (12 pułk piecLoty, Kraków)
14.27 i dwie piąte sek., 5) Bachuk (60 pułk piecho
ty, Ostrów), 6) Kołodziej (Kuch, Hajduk), 7} Zifier 
(Leg,ja, Warszawa, 8) W otyński (Czarni, Lwów),
9) Wlazło (40 pułk piechoty, Lwów), 10) Żarski 
(40 pułk piechoty, Lwów).

INNE WYNIKI. T‘" :: !f
Warszawa. Zawody póki nożnej między repre- 

icntacyjną drużyna Górnego Śląska a  drużyną re
prezentacyjną Warszawy zakończyły się wynikiem 
1:0 na korzyść drużyny górnośląskiej.

Lwów. Czarni—Rewera (Sfanisławow) 1:0. Mak- 
kabi (Kraków)— Hasmonea 0:0.

Budapeszt. M T. K.—U. T. C. 4:1 (3:0), F. T.
C.—Terekves 3:2 (2:0).

NIEDOSZŁA INTERW ENCJA MAŁEJ 
ENTENTY.

W iedeń, 18 czerwca (FAT). „N. Fr. Presse11 
donosi z Belgradu- W koiach politycznych obie
gają pogłoski, że zamierzona interwencja małej 
enitenty została zaniechana wskutek sprzeciwu 
angielskiego i w łoskiego. W iększość dzienni
ków wyraża ubolewanie, że mała ententa w cze
śnie nie poparła Stambulijakiego.

USUWANIE OPORNYCH DYPLOMATÓW. 
Sofja, 18 czerw ca (PAT). B u łgarska agencja  

telegraficzna donosi: B yły pełnom ocnik bu łgar
ski Ludkanew, k tó ry  za rządów  Stam l/alijskie- 
go reprezentow ał B ułgarję w Belgradzie, został 
odwalany, ponieważ oświadczył przedstawicie
lom pisni seroskieb, że uznaje tylko rząd Stam- 

Wiederi Rudolfskuegel—Amatorzy 3:2. Simme?(balijskiego za rząd prawowity. L udkanow  oraz 
ring W acker 3:2. W. A. C.—Adama 5:1. Rapid— * Poseł bułgarski w Bradze D askałow  zorgauzo-

miljardów  i jak  wyżej 5 la t w ięzienia. N aczelny 
dy rek to r kopalni „H elena-A m alia11 na  267 mi- 
Ijardów  m arek, prócz tego  o trzym ał 5 la t w ię
zienia. Ogółem grzyw na w ynosi 1.431 m iljar- 
dów.

wdockiego donosi, że nowy ustępliwy kurs poli
tyki sowietów wobec państw sąsiednich pody- 
ktowan yjest z jednej strony chęcią (rozbawie
nia Anglji sojuszników w  jej zatargu z Rosją, 
z drugiej zaś strony groźną w ew nętrzną sy tu a 
cją  sowietów, a  w  szczególności pogorszeniem  
się położenia gospodarczego, w reszcie obaw ą 
przed m ożliwością nowego silnego ruchu po
wstańczego w  obszarach południowych, a 
zwłaszcza na Ukrainie.

Tek
Bank _______ , ,
liajlflhi i itrggm XV_nrR7j)\vn 1|HV—1̂ 25. 8 C(D. 100, Iidllfc 
małopolski Kraków 2 0 - 21, Bal k [•izcm\Uowy Luf W 
20 -21 Bana zachodni 550, Lauk sjedn. ziem polskich 
(90—195, Bank z w. sp. zar. 19.5—2(4), B: l.k zw zie
mian 32‘50—40. Soli potasowe 350, Puls 355—350, 
W iidt 25 -40  -3 5 , Cnkior Wai szaw: ).4ftW00—;
Ł.85 1.006- 1.750.00Ó, C/./sfcifi/e 1.860.(K)0—J .350.089*

Sportclub 2 :1. VTxtnna—Hakoah 1:0. ,

BOKSOWANIE.
Paryż. Mistrz francuski Morelle pobił Murzyna 

Łaltlinga Sicki, mistrza światowego średniej wagi. 
W szóstem starcia Battlnu Sek został zdyskwali- 
fikowany.

wali służbę prasową, rozsiewającą fałszywe po
głoski o sytuacji w Buigarji

ZAPOBIEGAWCZA POLITYKA SOWIETÓW.
Lwów, 18 czerw ca (AW). K orespondent 

„G azety  Lw ow skiei11 z pogranicza polsko-eo-

Katastrpfsfn^ wybuch Etny
W iedeń, 18 czerw ca (PAT). „N. F r. P resse11 

donosi z N eapalu pod d a tą  17 bm.: Prof. A le
ksander M allatra, sek re ta rz  m iędzynarodow ej 
kom isji dla badania w ulkanów  donosi, że w 
nocy z soboty  na niedzielę po silnych w strząś- 
nieniach nastąp ił ponowny wybuch wulkanu 
Etny. Utworzyło się pięć nowych kraterów, 
z których wydobywa się lawa w  znacznej obfi-

neżącym. Nieproporcjonalnie wysokie ceDy ropy 
w stosunku do cen produktów finalnych wpływają 
bardzo niekorzystnie na efekt finansowy przedsię. 
biorstwa. Jako środek zaradczy projektowane jest 
rozbudzenie eilniojsizego ruchu wiertniczego, pod
niesienie produkcji ropy, oara rewizja starowiska 
wobec producentów ropy. ,

Plan finansowo-gospodarczy „Państwowych za
kładów naftowych11 przewiduje w roku 1923 ogól
ny dochód w sumie 89.600 miljonów Mkp., rozcho
dy zaś zwyczajne w sumie 100.322 miljnów Mkp., 
a nadzwyczajne w sumie 8.760 miljonów Mkp. — 
„Państwowe gazociągi naftowe11 wykazują nato
miast dochód w sumie 1.450 miłjotiów Mkp., wobec 
rozchodu w sumie 250 miljonów Mkp

* PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA CELNEGO. 
W dniu 11 bm. obradował komitet celny. W wyni
ku dyskusji uchwalono podwyższyć mnożnik nor
malny z 9-000 na 12 000, a mnożnik ogólny z 6.000 
na 9 000. Uchwalono 6tosować mnożnik ulgowo 
procentowy w ftosunku do mnożnika normalnego. 
Procentowe te stosunki wyrażają się odnośnie do 
poszczególnych grup towarów’: 33 procent (papier 
gazetowy), 20 procent, 10 procent, i 2 procent. Da
lej powTzięto rezolucję, wzywającą ministerstwo 
skarbu do każdorazowego dostosowywania w mia
rę spadku waluty, mnożników celnych do kmsu 
złotego wskaźnikowego.

Z innych spraw załatwiono Jeszcze wniosek ode
brania syndykatom rolniczym ulg celnych.

* BUDŻET MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI. W e
dług prelim inarza budżetow ego na  r. b., do-

przewi

105, Zawiercie 10.000.(100—12.990.099. Żegluga 32-34- 
30, Elektryczność 40»e 470. śriiT tus 275—270—275,' 
Pol: kr Nafta 50—S5, Siki i Światło 125—130—115, 
Ćmielów 75—80, Ncrblic <5— 51—90, Tol. Tow. zachód 
nie 18—20, Kijowski if.O— 1?”. Czet k 70f -750--"10, 
Gosławice 330— 430—560, Michałow 165—147Jł, Łazy 
29—24. Węgiel 340—37E -3(9. l.ilj oo-Uau U l—105— 
107, Ostrowiec 490—519—505. 5 emisja 485—465—480,' 
Rolni Zieliński 55—S0- (T, Stawuliowire S(H3—305 bk. 
Pocisk 65—62—63, Zieleni:.wski (05—565. Żerardów
8.500.000—9,000.000, Borkowi id 75—120—100,' Jfibł- 
kcwscv 21—29—27/ś. ilalmrbiiscli 165—£05, Majewski 
250, Nobel 145-205—21-0. Pustelnik 90---82K—85, 
Chodorów 250—350- 325, Śpies 100—120—110. Belpol 
21, Tepego 70.

GIEŁDA LWOWSKA. (18 czi rwi a). Amerykańskie
109.000—112.000. czeki 403.600—112.500. transl 109.000 
112.000, drobne H)7.C«i>.— 109.000 kanadyjskie
105.000—107.000. dvuarv 900—939. czeki 950—980, an
gielskie 515.090-5g!.000. rzeki 515.000- 522.500, tr.
5 0 0 .0 0 0 —530.0:0. bOgijskie tK;00—9100. czeki 6109- 
9250, trans. 6000—?)25)0. fn.ncuskie 7050—7200, trans 
7100, czoki 7050—7200, traka 6900—'71 (i0, holendemkie 
ezeki 39000— 41 Grj f.ai.s. 59250- 1070(1. szwajcarskie 
21600—22000, (?< ki 21- .. 'i -  22500, trans. 21000— 
22000, austr. l ‘fe (‘73. ezeki P70—1‘77, trans. 1‘70—• 
1‘75, czeskie Po f—win 0. tians. 8690. ezeki 4960— 
4150, trans 4100, węgier'kie 14*75—15'25. trans. 1.75, 
czeki 14‘75—15)'25- irnrs, 15, rumuńskie 530—550. cze
ki 550-580, '  łor-kie SSiC- 60(10, ezeki 5900—6100, tr. 
6000, niemieckie 090—0‘95, czeki U'95—0‘97, trans. 
0-95—0*96.

GIEŁDA £Z 'AJCARSKA. (18 ęzcrwcaj. Berlin 
0*00.40, Holani i a 2188U. Nerw York 556‘7f. Londyn 
25*68, Pary# 3 !‘7(.. M.-djdan 25‘4t. Praga 16T»9. Bnua- 

0*07. i: kererzt 2 75, Bcistad 6*10, Sofja 7‘10,

tości. Okoliczne lasy piniow e oraz pola L ingua j chody m inisterstw a spiaiwiedliwości 
Glossa zostały zniszczone. Mieszkańcy w panice dzume w kw ocie 2,G07 tysięcy złotych, w ydatk i 
zaczęli uciekać. Strumień lawy, szeroki na 309 zaś w kw ocie 40.349 tys. zło tych , co stanow i 
metrów, posuwa się w  kierunku Lingua Glossa. 1‘79 procent w szystk ich  w ydatków .

peszt 
Warszaw: C-C0. 
na 0‘00.7b'K.

. leń: n i nustr. korona stemplowa.
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EF U E B ES K tN D
: c l c 7vbacł; dom H nngarja.

D r d a  \n  j:o 
v„h o te lu  

nowa. P„>_ 
w  ci-. ;>ło

ty. rwca b. r. i c o d z i e n n i e  w ogrodzie 
koncertować bęazie ormestra salo- 

uk. o go.lz. 8-mej wieczór. Bnfei zaopatrzony 
zimne przekąski. Kuchnia wyśmienita.

'   ■ 1502 1 a

Lur. 13u 
iuohni

Nienu z o dań 8.500 m ę„ 
u  -caue oa«icdziny uprasza

I i l L L E T -
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O n f . w a t  la  slq  tymczasowe za- 
świauui- nie, wystawione pi zez 

?. K. U. Kraków, na nazwisko Jan  
digm nnd. loda

Ra p u ją  zi itc srebrne, oraz stare, 
nawet połamane sztuczne zęby. 

Płacę za ząb od 6—20.000 mkp. 
S. L indan, ze.arm istrz , Kraków, 
,nl. Sienna 17. 1198 4 7

H a k u r s i e  k i l im ó w
dziś rozpoczynającym się w Lidze 
Pomocy p jemysłowej, Kraków, 
Ul. Grodzka L. 13 je s t parę miejsc 
wulnycb. 1531

A k c y jn a  
T o w . h a n d lo w e  v t K ra k o w ie

poszukuje

buchaltera - M s i j
władającego językiem polsko-nie
mieckim, piszącego biegle na ma
szynie. Posada natychm iast do obję
cia. Własnoręcznie pisane zgłoszenia 
w językn polskim i niemiecirim, 
z d ikłaJnem curriculum ljitae i po
daniem refenncyj pod „Żelazo“ do 
biura „Ruch", Kraku w, Szczepańska 9 

1513 2 3

1 5  a a u  ą papiery stare, kopjały, 
* i g»zety, płacąc naj syzsze cny 
Ros 'areld, Kraków, al ic. Szczeoadski 
L. n, sklpp ncrymbtrski 1510 2 -

Okazyjnie 
do sprzedania:
Maszyna da szycia dru

t e m  p u d e l e k  n a  iła sk ,
32 cm. 1260

S r i a n c z .
15 ty s i ę c y  t e k tu r o w y c h

płaskich, okleja
nych papierem glansowanym  
(mniejszych i większych).

Zgłoszenia yod „W  0»H do 
Ad riin istrarji „N. I i t f j rm y “.

to  s jrse - jau ia p irce leb u d o w lan e  
przy gtównych ulicach Krakowa, 

*raz idealpa część realności przy 
tjlky  Lubicz obok dworca. Wiado
mość: ulica św. dana L. 9, oficyna 
parterowa, od g o ii .  5 po południu. 

lo73 3 3

St a r s z a  k r a w c o  wa, szyjąca do- 
brao dla ^ań i dzieci, r>oazuku o 

zajęcia po domach Kraków, ulica 
^łU^a L. 10, u dozorcy domu.

910

R ap u ją  garderobę męską, uży
li waną, Zaw udsm ltnie korespo >- 

dnntką mb ustne. Schman;, Kraków, 
nl SeJfoka L. 22. 1477 5 10

o rz y s tŁ ię se  i  wysprzed żyjako 
Łi*. u fbehoWca: dobre brzytw/y. 
sc^-oryk i, mąśzynsi do włosów oraz 
e't ści do maszynek do mięsa i re 
pe 'aoje tychże, eraz szwedzkie pal
n ik i do p rrm isów  na składzie, Dla 
pań przysory do monlcurowania. 
Zakład nofowniery J. Myszkow
skiego, Kraków, ul. D ie tlo rska  46.

1458

Księgarnia katsSełta
Krakowy ul. Floriańska 1
otrzym ała na skład kilkanaście 
osta tn ich  egzemplarzy

dzieł:

K. Bartoszewicz. H isto rja  
na usługach ludzi i stronnictw . 
Rok 1863. Tom drugi (rzadkość) 
Cena 3000 Mk.

Bartoszewicz. Kw e
etjonarjusz m ałżeński i M. Biel 
S’-' iego 10 przykazań mężow- 
sl ich. Cena 600 Mk.

K. Bartoszewicz. W ojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asym ilacji i antysem -tyzm n). 
Cena 1800 Mk.

P t e s n l  p o l s k i e .  Najlepszy 
w ybór pieśni narodowych — 
ozdobnie opraw ne w płótno 
angieisKie, ze srebrnym  oiłem 
1S00 Mk.

(D zieła te oddaw na są wy
czerpane w handlu księgar
skim). 82

t
• Ł 9  .

U A Z I M
M E T A l t l O R P H O Ś A

-MYDŁO-PUDER
U D E L f K Ą T N I A J Ą  C E R Ę  

U S U W A J Ą  W S Z E L K I E  J E J  W A D Y

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E !

1265 4 4

', m r

dla polskiego przęsłu i
przedtem

Usm bankowy śupst Raczyński
Kraków, ul. św. Tomasza (I (Huto! Saski)

B an k  d ew izo w y

f  r r e d s l a w i c i e l :  M a u r y c y  V o r z I o n n e r ,  H r a k l i r ,  U r z c s i ó s k a  7
1218 3 3

M arka

C€

ochronna

S i b  t j  w  f o N
je s t rękojm ią dobroci tow aru. —  J e s t  do nabycia w szęlzie angielska

ERBATA i KAKA
w paczkach ijt, »/*, Vs funt. w puszkach Vn V f  \U< V» kg

w oryginalnem  onakowauiu.

Sprzedaż hurtow a: Warszawa, ul. Bielańska 18. Tel.: 105-72, 258-14, 507-88 .
ODDZIAŁY: Poznań, ulica G arncarska  L . 3; Lwów, ulica B atorego Ł. 36;

Gdańsk, Langeimurkt 15; w Krakowie; w Wilnie. 434 2 3

załatw ia w szelkie zlecenia klientów  na zakuono 
i  sprzedaż dewiz i walut,

K u i a n t n e  w a r u n k i .
Urzędowanie przedpcJuflniowe i popołudniowe. 

Telefony: 4150, 4151, 4152.
A dies telegraficzny: A ibank  K raków

ENERGICZNY HANDLDWSEC
samodzielna siła, rutynow any ltom ercjalista k o i  espomlent, 
obecnie pracujący w poważnem przedsiębiorstw ie, p rag rre  
'm ienić posadę na równorzędne stanow isko samodzielna go 
kierow nika działu poważnej ins y tucji przemysłowej lub 
handlowej, najchętniej działu żelaznego i technicznego. 
Zgłoszenia pod „B ystrość11 za okazaniem kw itu  iaseratow ego 
do B iura ogłoszeń M arjana Hunczyca, Kraków, Jag ie llońska  7

1519 l 2

3  FABRYCZNIE NOWE

1516 2 2

Tmicrat-Tepuce
Specjitlne zniżki dla Polaków.

Pokój z kompletnem utrzymaniem 35— 40 K. cz. 
Kąpfele40%, taksa kuracyjna i wizum paszport.

5 0 7 o z n i ż k i .  1491 3 4

LOKOMOTYWY
DO KOLEJEK LASOWYCH

o s-Ie 50 HP., s/3 kuplowane, 760 mm E .co tnści toru, z pa 
newkami miedziauemi, w pisrwszorzędcem powojennem wyko

naniu, zaraz ze składu do sprzedania. Zapytania d"

TOW. AKC. DLA ARTYKUŁÓW KOLEiOWYC;.
W iedeń  I., G au e rm an n g asse  2 /4 . 1148

P E N S J O N A T  „ P R Z Y S T & K
i i

AU TO —SION CERN
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W A R S Z A W A ,  G A L E R  J A  L U X E N i S U R G A
Telefony: 247-54, 221-44. —  A dres telegr.: A U lO K O N CK EtN -W A RSZA W A  

GARAŻE: CL. PUŁAWSKA L. 2 9 .

J e n e r a l n e  p r z e d s t a w  i c i c l s t  iv o  f a b r y k  s a m o c h o d ó w

DUX, N. A. G-, BRENNABOR.
ST A L E  NA SK Ł A D Z IE  IV W A R SZ A W IE

osubowe i ciężarowe samochody, przyczepki oraz części zapasowe-

W ystawiamy na Targach Poznańskich. 1054 3 3

V V:,*i

PrzsKOflnlR turystyczny pi Kmicie.
Wawel i  muzea:

Z r? n e k  iró le w rr’ 1 na Wawelu zwiedzać możua od godziny 
9 do zirroku, W stęp do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku król "wskiego 
te l 1262). G ro b y  k r ó le w s k ie ,  g ró b  M ic k ie w ic z a  i s k a r b ie c  
w  k a te d r z e  c a  W aw e lb  zwiedzać można w dnie powszednie o go 
dz;n'.e 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. G ro b y  z a s ta ł* ) -  
n y c h  w  k r y p c ie  ni S k a łc e , T « fc  S k ó rn i  w  k o ć c io li  ów . P io t r  a, 
O raz  s k a r b ie c  IV. P . M a r ii  zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgł seeniem się do zakrystji. - 'a z e u m  N a ro d o w e , 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jes t codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
ŹOOO mkp. od o loby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Jlu-eum  w Sukiennicach. M u z e u m  im . E ry u a  h r .  C z a p s k ie g o , 
s l .  W o ls k a  tO, wraz z lapidarjum, otw arte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za epłaią 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak  poprzednio, t o w  i m u z e u m  J s u a  M a te jk i , ul. Florjań- 
ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarto codziennie od 10— 2, za opiatą 
SCO mkp, od osoby. Zniżki jak poprzednio. B a rb a k a n  CSylł t. r.-f. 
< tsu d 9 l b ra m y  F lo r ia ń s k ie j ,  zabytek architektury z końca XV' 
i  XVz w., w lecio otwarty przez caty dzień, w miesiąca h zimowych 
zs zgłoszeniom się w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
oa. osoby. Zuiżki jak  ooprzednio. W is ta  M a r  J a c k a  w iecie otw art i  
codzienn-e od godz. t€ — 12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s ę 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. ODłata 1000 n k D .  od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. M b s e n m  C zar l o r  T^kiCł*, nl. P ijarska 6, otwarte dla 
Iwiedzających wo wtorki i piątki od godz. 9 —1 w południo, o ile w te 
[ni nie przypadną święta. M ie ja u te  P ta z e u m  p rz e m y s łó w  B, ulica 

Smoleńsk 9, tei. 1339, otwart3 od 10—1. M u z e u m  e tn o g ra f ic z n e , 
na Wawelu otwarte <N>dzienuie. W stęp w nledz ele, wtorki i czwartki 
50 mkp., w inne dni 100 mkp. W y staw a  T o w a r z y s tw a  sz to k  
p ię k n y c h , pl. Szczepański t ,  tel. 8, otw arta codzienni- od g. 10—4. 
W stęp 500o mkp. W y i ta u a  p rz e m y s łu  p o ls k le n o  L ig i p o m o c y  
p rz e m y s ło w e j  ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od g .dżiny 9—1 
i od 3—6.
r~y j-X£L*£Q<BO(aDtr -^ r£c*ao , - JfsaiEziWsanzjr rzxsx3tE io*zcxsar u

W ł a d z e :
W o je w ó d z tw o , ul. Basztowe L. 26. tel. 1141; godz. przyjęć: 

».Oj«wodu od 11—1, gouz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—... I t a -  
rO F tm s  k r a k o w s k ie ,  ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy
jęć: starosta od 11— 1, godz. urzęć.: od 8—3, dla stron od 10—1.

M rg is t rL i,  plac W W. ŚwiętycI L. 3, tsl, 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum m iasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i św iąt; godziwy urzpdowe 
od 8— 2. D y re k c ja  k o le i  p a ń s tw o w y c h , plac M eujki L 12, tBufon 
2458; godziny przyjęć: prezes uyrekcji od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedzi-l i świąt, l i y r e k c j a  TJOlllil, nl. Krnnnicza L. 34. 
telefoL 158; godziny urz-dowe: od 8—3. Iz b a  f k a r b o w a  ÓWladza skar
bowa II  instancji na Województwo krakowskie) uL Łtelciów 1. 2, II p„ 
telefon Nr 2?5. Prezes Tzoy przyjmuje strony codziennie od godz. 12—1 
z wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godziny dla .stron od 11—1. 
IĈ łd3JCSICI2«_i3>C3ICB»r'3»CajC3̂ a2J*>C7aSEXi:—HICmSK: sso sn«rAffiL*so<

Biura husna i GgSeszeń.
j.C c ie iw O Ś ^B iu ro k n p n a i sprze

daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwaie 3, obok poczty.

O g ło s z e n ia  p  n io w e  P o k ł a 
d y  k o le jo w e  ,RucI’“ , S. a ., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.
|CZSlCSłC3lGS*CZ3 3 rCZaSZ3«Cu.Kr3SZa.

Rewizja losów.
B iu m  re- lz j l  >cnów p rz y  

Q « a u  ip f o rm a c y ja y m  E ibon - 
s c h u tz , R y n e k  8.
ELPso«5Płarj.ss: - ij,s3isEKSsaiS3Pł

Księgarni 3.
Księgarnia i sp.zeduż gazet: 

„Snch*1, S, A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.
icaioazrsiaBiOT a i -saatKnc-asLA

Sina.
R in o  „O p iw k a"1 u l  Zielou 1 17. 

Czysty zysk dla inwalidów -cjen- 
nych Przedstawienia coaziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-ciej.

L a b o ra to r iu m  k o s m e iy c z n s

Franciszki Mmml Groazka 3,1. p.
poleca dobrze zaopatrzouy zakład 
w wyroby kosmetyczne, włosowe 

oraz kupuje wyczeszki.

S3ZE^EÓ«Z&SQł*Ś£sSZ3« £318231801

0bawi9.

!ionisła& Raciiui
ul. św. Tomasza 1. 9.

M a g a z y n  i p r a c o w n ia  o b u w ia  
d r r a r k ie g o ,  m ę s k ie g o  i  d z ie 

c ię c e g o .
Najnowsze fasony angielskie, fran
cuskie, warszawskie, stale na skła

dzie w wielkim wyborze.

IC3JC32CCi 3»CSF3JJC31CZ3*23*3BSUI

Farbiarnie i pralnie.

P a r o w a  l a r b l s r a f a  i  p r a ln ia  
c h e m ic z n a  

A . UŁAPKOWSKITGO 
K ra k ó w , n l .  k a r m e l i c k a  L. 18.

llok założenia 1663.

SGHIML St Co.
Fabryka olejków elerycznych, esencyj i wytworów chemicznych

w  M i l t i t z  k o ł o  L i p s k a
Rer-reientacja dla Małopolski i skład:

B I  K 0 H N , L w ó w ,  u i .  T e a t y ń s k a  7 .
Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opakowaniu po cenach

fabrycznych, 1515 1 3

j  b a !  i  p o . o s t t j e  i ' w * i e

B s s j l e p s i ę  Kictrką

, 'lAk. ,

2 « « i € s i c Ł e " i ł  S £ ® w c a

p n e | 3 ł l c i u  

©Iscotŝ W i |69des.a
a

E E R SO N  — KAUCZUK
Centrala: Kraków, Strasnewskiego 2, tel. 4156.

Wolne psaily urzędników bankowych]
szefa kor esaondencji z g rnntow uą znajomością 

obcych języków ; 
szefa likw idatury (eskont weksli, k an to r wymiany, 

rachunki bieżące); 
dysponenta giełdow ego dla działa efektów; 
pomocnika arbitraźera, oraz dla k ilku  młodych sił 

pomocniczych z zupełną ru ty n ą  bankową.
W łasnoręcznie, oupisami św iadectw  udokum ento
wane oferty z podaniem wysokości żądanej płacy 

należy adiesow: ć:
BANK DLA POLSKIEGO PRZEMYSŁU S. A.

prze Lem
Dom bankowy AUGUST RACZYŃSKI
w Krakowie, ul św. Tomasza 11, H otel Sasui

1517 2 2

prowadzony przez ru tyaiw aue siłv podagogiczne, z akadetnickiem 
wckształceniem i slale nadzorującego iekarza. przyjmuje

D k S E C I  i  M Ł C O Z t e k : .
Adres: Dr Ignac, Kleinberg, ltabka, „Przystań*. 15',2

W ielki wybór O

okuć budowlanych "
nakryć stołowych „A łpajra11, pierw 
szej jakości, m aszynek do robienia 
lodów oraz termosów, poleca h u r
tow nie i częściowo po cenach niskich

firm a 1194 ? 3

J. Feriig, Kraków
ulica S zew sk a  L. 5. 

> ® © © @ @ ® @ & © © @ !© © © ® © «  * © © « © • © © © »

QSŁQSZE33iE.
O kręgow a kom isja w yboicza przypomina, że w ybory 

.delegatów na  W alne Zgromadzenie Z akłada pensyjnego dla 
funkcjonarjuszy we Lwowie, odbędą sie w niedzielę dnia 
24-go czerwca 1923 r. Początek wyborów o god/inic 10-tej, 
Koniec o godzinie 17-tej.

W ybory odbędą się ty lko dla g rupy  ubezpieczonych, 
ponieważ z grupy pracodawców tam tejszego okręgu w ybor
czego złożono w przepisanym  term inie ty lko jednę listę  kan
dydatów prawomocną i pełną, wobec czego po myśli § 18 
regulam inu wyborczego głosowanie w tej grupie nie odbędzie 
się, a zgłoszeni kaudydaci zostaną ogłoszeni za w ybranych.

Złożone w przepisanym  term inie i za prawomocne 
uznane przez okręgow ą komi.-ję wyborczą listy  kandydatów  
na delegatów z grupy ubezpieczonych tam tejszego okręgu 
wyborczego są  naste.pujące:

N r 1 z nazwiskiem  czołowem:
Szałaśny W ładysław , buchalter Spółki akc. „K res , Biała.

N r 2 z nazw iskom  czołowem:
Jednowski H arjan, arty sta 'tea tru  im. J . Słowackiego, Kraków.

Pełny skład tych lis t kandydatów  będzie wyłożony 
w czasie od dnia 17-go czerwca 1923 r. do dnia wyborów, 
t. j. w łącznie do dnia 24-go czerwca 1923 r. w każdym
lokalu wyborczym. _ ,

Lokale wyborcze znajdują  się dla m iasta K ra rwa 
i dotyczących powiatów krakow skiego, Podgórza -  obszar 
w iejski, W ieliczka, Bochnia i M yślenice w budynku mag.- 
stro tu  m. K rakow a dla ubezpieczonych od litery  A — O i od 
p — 2  a dla obwodów głosowania: Chrzanów, Biała, Oświęcim, 
Żywiec, N..wy T arg , T arnów  i G orlice w biurach dotyczą
cego starostw a.

K artk a  głosowania oznaczoną została przez główną 
komisję wyborczą w kolorze białym, wie>kości ' ;16 a rk «••■/• 
papieru i zaw ierać ma tylko liczbę porządkową listy  kanuy 
datów i nazwisko pierwszego kandydata  listy , na k tó rą  
wvborca oddaje swtfj głos. . l 4fi-

W ybory delegatów  z powiatów Bielsko i Cieszyn od
będą się dodatkowo dnia 16-go w rześnia b. r., wobec zego 
członkowie Zakładu pensyjnego z tych powiatów nie b iorą 
obecnie udziału w wyborach, lecz dopiero we w rześniu b. r.

Za okręgow ą kom isję wvborczą: 

ffeciaw Anczyc Wacław Muszyński
przewodniczący. sek ietarz .

Składy fortepianów.

skład fortepianów

£3

.77 OJ3 93
1  ź
Ul p

Dl. Szeuska 9.1. p.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy 

jak :

Bechstein 
B lńthner 
Bósendorfer 
E h rb a r 
F o rster 
Seiler
Scbweighofer 
Steinweg 
Q uandt 
W irth

3

%  e ^ u s i
sprowadzaną drogą w o l ę  k a r l s -
b a d z h ą  zastępuje w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich
woda minerafina

II
z rządowo-uprawn. labryki

E. %r-tm i Chssiaifĵ t
w  F ra k o w ie ,  u l.  św . G e r tru d y  4.

T a ń s z a  p r z e s z ła  o  p o ło w ę ! 
a  w  s b . le cz n o śc i ró w n a  

ro d z im e j ,
Do nabycia w apteua.-h, drcguerjach 

i  t. d.
£23l»CSVCSIf-3ICZ3 i  K33l"3SlŁa»E23*ECH

W P I S Y
MA I1 U R S A  H A N D L O W E

roczne (oddziały, żeńskie i meskio) 
i 4-m fsięczne popoł. i wieczorne 
w szkoie „Hermes" Jana  Pilcha 
w Krakowie, nl. F l o r j a u s k a  39 
przyjmuje się codzienni i od d-iia 
15-go b. m. w godzinach o l 10—19 

i od 3—5.
sz3iawa23:ac3reZ3( z szałaołEzaiSLjisza.

Fabryka pieców kaflowych

Władysława Wejtygi
Kraków-Zakrzówck

przyjmuje wszelkie roboty kafiar- 
skie, nowe. stare, i sprzelajo kafle 

na sztuki po cenach niskich.

ł S / i —U j dziecięce sprzedaje ta- 
J £ K i  nio ort-z przyjmuje od

nowienia i ieDeracje tychże. Gumy 
obciąga na poczekaniu. Piechowitz, 
Kraków, ulica Mikołajska L. 7.
fiZ3IEę*E£->*£OIEO: a 8OlEC»EO0CSICS
Z a k ła d  Sots s n i l c z n y  , .3 r r  “
ulica StarowD.ua (plac \Yielopile), 
przystanek tram w aju 3 i 6, wyko
nuje fotografje na leg tymacje, 
paszporty i wszelkie zd.ęaia foto- 

graliczue w 5-ciu minutach.
EC*£SP<EO<SOa jlJISOtSr-IEZnIEOlE!?!

M a g a z y n  m ó d  
I ł E ° . E \  P O P I E L

Kraków, ulica Florjańska L. 3 
pńeca kapeluszu dam ski} i wszelkie 
lodatki oraz przyjmuje roooty 

i przeróbki.
tS2l£SPt£O1E0tSZ3t a ECASOtSZXSOtSX4t
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Kipsiosze skórzane
s k ó r y  a a  L Ji»e’a s i e  s k ó r z a n e

w modnych kolorach, poleca:
W y tw ó rn ia  r ę k a w ic z e k

Tedeutza 'HbeńAleS?
G a r n c a r s k a  7 , p a r t e r  n a  p ra w o

B T K E ra523*82315231 tfS O »E 23«E 3, J2 3 (E r4

Skład
KicdPKKitii poruoll
U r a k ó t v ,  u l .  P ł i r g a  L . 1 9

(sklep).

5T3:srHEQIE23IEZ3ł £ EOISS3<IEO(S2r4eU(

DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, tel. 40i

przyjm uje

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakros sztuki 

drukarskiej.

Maszyny p osp ies zn e  
i rotacyjne.

Poleca pierwszorzędne instrumenta

S t i r ^ l  CirfgEnal**F5
i  innych firm  po fabrycznych cenach K r a k ó w

najstarszy i najbogaciej zaopatrzony sk ład  fortep ian ów  
fortep ian y pianina

nok zał. 1B80 ul. 5w. iln n y  S.

Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia 
gwarancja. —  Korzj^stne warunki. —•

?i Drukśml Llleracklej w KraKorte, oL J&elelłcń^a Ii. J£L {są lea Brukami L. K. Ciórpki


